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Roosevelt jako reformator. Zgromadzenie narodowe. Ossendowskl Ir ureetem 
Tow, Literctów i dziennikarzy.

f»ti7.xnow\ wa&zvngtoń sk ic przykć! 
wa ją  d<» siebie uwagę całego świala, 
turnio że bardzo mało wiadomości eo 
do ich ireści przedostaje się mlzew- 
nątrz. W y znaczenie ierm im i zebrania 
się wszechświatowej konferencji gos 
podarczej na czerwiec pozwala sądzie 
że pom iędzy uczestnikami przedwstęp 
n jc h  rozm ów  musiały s:fę zaryuiw sć 
p e w  n e m o  ż. 1 i w o ś c i  p o  r o z u- 
m i e n i a .

W ybitna  indywidualność Prezyden 
ta Roosevc Ita, niemal bez ograniczeń 
kierującego polityką i gospodarką na j 

potężniejszego dziś państwa na św ię­
cie, n iechybnie g ó r o w a ć  będzie 
nad partnerami przyszłej konferencji 
Od dnia 4 marca, kiedy obją ł on swój 
urząd w chw ili  n iezwykle trudnej dla 
ogrom nego  pań.lwa, rozw ija  Roose- 
vełt wszechstronną i intensywną dzia 
łalność wewnętrzną Aktywność tego 
człowieka jest podziwu godna. Jest 
n iezmiernie trudnem ująć już teraz 
wyraźn ie zasadnicze linje jego p o l !- 
l\ki. W ym aga  to specjalnych pilnych 
sludjów jego  codziennego działania, 
co jest dostępne tylko dla specjali­
stów. Opinja ich w ypada dla dob cli 
czasowych rezultatów zarządzeń P re ­
zydenta naogól d o d a t n i o .  W ota 
jego  zaciąży Imr-dzo pow ażnie by ć. 
•noże d e r y  d u j ą c o na przebiegu 
' w ymkacli przyszłej konferencji.

Jakież są jego  poglądy, jego prog 
ram w dzii-elzinie ratowania zachwńa 
nych podstaw współżycia piiędzynaro 
do w ego

Brakuje nam w lej chwili dosta­
tecznych źróde* i danych, któreby po z 
woliły  dać odpow iedź na to pytanie. 
Programu wewnętrznego Roosevelta 
nie należy rozszerzać na stosunki zew 
nętrzne, w których norm owaniu  weź 
mie on udział. Arsenał środków, któ 
remi z.amierza on leczyć chory o rga ­
nizm gospodarczy StanówT Zjednocz, 
nie jest do  zastosowania w stosunkach 
międzypaństwowych. Rozmaitość po 
g lądów  i sprzeczność interesów może 
być wsrównana rylko przez kom pro ­

misy.

Tem  niemniej poglądy ogóLm. Ro- 
oseyelta na najpoważniejsze zagadnie 
nia doby bieżącej oraz jego  założenia 
programoyye, są wysoce interesują­
cym przyczynkiem  dla wyrobienia so 
bie .sądu o tem, w  jakim kierunku i 
przy użyciu jakich metod będzie roz 
w ijać  się jego po l:tyka. Dużo światła 
na tę sprawę rzuca książka Prezyden ­
ta, która ukazała się już po objęciu 
przez n iego w ładzy, p. t. ,,L o  o k i n g 
F  o r w  a r d“. Zawiera ona nietylko 
rozważania teoretyczne, ale i k o n ­
k r e t n y  p r o g r a m  d z i a ł a n i a ,  
k tóry znalazł już swe odbic ie  yv pierw 
szych posunięciach Prezydenta. O tre 
sci książki czerpiemy' in formacje z 
dziennikarskiego je j  streszczenia, ale 
i w tym skrócie prezentuje się ona 
w ręcz s e n s a c y j n i e .

Program  Roosr celta wy raża **ię —  
krótko móyyiąc — • w p r z e >k s z t a 1 
c, e n i u c a ł e g o  d p t y c h c z a s o  
w  e g  o  s p o ł e c z n o  - g o s p o d a r  
c z e g o  u k ł a d u  r z e c z y .  T o  nie 
reforma, lecz niemal rewolucja. Grę 
indywidualnych, samym sobie pozo 
stawionych sił w gospodarce uważa 
Rooseyelt za rzecz m in ioną w  życiu 
St Zjcdn. „P rzekona liśm y się —  
pisze —  że wolność indywidualna i 
indywidualne szczęście są liiczem, je  
żeli n ie są tak unormowane, aby po­
żytek jednego człow ieka nie stał się 
trucizną dla drugiego". Państwo musi 
wejść głęboko do wewnątrz żyrcia go ­
spodarczego. Pom iędzy  państwem a 
obywatelami pow in ien  być zawarte 
now y układ gospodarczy.

Roosevelt wypow iada się za utrzy­
maniem prawa własności. ale zarazem 
żąda n o  wt e g  o p o d z i a ł u  d o c h o  
d u  s p o ł e c z n e g o .  Udział w  nim 
kapitału ma być pomniejszony, udział 
pracy —  zwiększony. Dziś 600 to ­

warzystw rządzi dwoma trzeci-Wmi Oli 
lego przemysłu Stanów Zjednocz. Po 
została trzecia część przypada na 10 
miljbnów przedsiębiorców. ..Centrali- 
siyczne i egoistyczne zrzeszenie gospo 
daro-ze nie jest obecnie -siugą spoleczeń 
siwa, lecz niebezpieczeństwem dla nie 
go * ,  hitresy konomnuita, robotnika, 
a nawet drobengo kapitalisty .ą za­
poznane. KoncenLrac ja zysku pro 
wadzi do nieracjonalnych inwestyeyj. 
i i )  nadprodukcji przedm iotów  zbęd- 
nycli,

Am eryka i cały świat wymaga r o- 
/ u in n e j g o s p o d a r k i  p i a n o  
w e j, stworzenia w » i v  s !  k o  o b e'j-’ 
m u j ą  c e  g o  planu działania dla no 
w ego pokolenia. „T rzeba  przywrócić 
w tym celu j e d n o l i t o ś ć m y ś l i  
wśród czynników' k ierowniczych".

Te  ogólne przesłanki prowadzą 
przywódcę demokratów amerykaus- 
kicli do sformułowania konkretnych 
jninktów program u na dzień dzisiej 
szy. Zwyżka eeii powszechne oddłużę 
nic podniesienie siły' nabywczej lud­
ności, (\v szczególności narodów po­
sługujących się ;r< brnym pieniądzem) 
planowa stabilizacja w i hit, obniżenn 
taryf cńlnych —- oto główne punkty 
praktycznego programu Roosevelta.

Bardzo śmiałe i ciekawe są jego 
projekty w stosunku do ro ln iclwa; o- 
graniczenie produkcji przez mne zu­
żytkowanie (zalesienie) biednych grun 
lów, ])rztuiiesi(uiie fabryk na wneś i 
■ tworzenie nowej rolniczo - przemy 

słowTej warstwy hidiioś"! W  stoounku 
do kwesty j socjalnych wprow adzenie 
ubezpieczeń od bezrobocia i starości, 
skrócenie dnia pracy.

Głębokie i radykalne zmiany pro­
paguje RooseveJt w dziedzinie banko 
wości i finansów Polegają  one na 
ograniczeniu działalności nanków1 do 
czysto bankowyen  operacyj w  cliarak 
terze wykonaw ców  zleceń klijontów, 
umożliwieniu pekulacji, re form ie  
prawa akcyjnego. Oznacza to o  d e- 
b r a n i e  b a n k o m  r o l i  s a m o  
d z i e l n e g o  o ś r o d k a  d y s p o -  
z y c y  j  g o s p o d a r c z y c h .

Swó j program  yyyprowadza Roose 
) elt z założeń o d r ę b n e g o  ś w i a- 
t o  p  o g 1 ą d  u, k tóry jest zarazem i 
anty liberalistycznym i antymarksow 
kim. Nietrudno jest doszukać s ię  w 
fem  analogij w  prądach nurtujących 
obecnie również wśród wielu myślicie 
h europejskich a przedewszy-stkiem 
p o w s z e c h n i e  w ś r ó d  m ł o ­
d z i e ż  y. T o  też zjiamiennem jest, żę 
w końcowymi rozdziale ** woj książki 
zwTaca się Roosevelf z apelom do 
młodzieży amerykańskiej, która z Iro 
ską spogląda w swoją przyszłość, nie 
widząc dla siebie miejsca w  dzisiej­
szym ustroju społecznym, i żąda od 
niej sił i odwagi dla jego przekształ 
cenią w  myśl powyż-szego programu.

Książka Roosevelta jest prawdzi 
w ie sensacyjna. P o  pierwsze ze wzglę 
du na osobę je j  autora i posiadany 
przez niego ogrom w ładzy w kraju 
dzierżącym prymat kapitalistycznego 
świata. P o  drugie —  ze względu na 
niezwykłość,przemiany poglądów i po 
jęć w' środowisku amerykańskiein, któ 
rego autor jest wszak wybrańcem 
Zagadka i niespodzianka jednocześ­

nie. ■

W A R S Z A W A . (Pall -r- Na poćsfa 
wie zarządzenia ] f  Prezydenta Rzec, y 
pospolitej z dn.ii 26 hm. p. marszałek 
Sejmu dr. Kazimierz Śwótalski jako 
przewodniczący Zgromadzenia Narb

dowego. zwołał posiedzenie Zgroma 
d/tmia Narodowego na dzień 6 maja 
do W arszawy eio sali posiedzeń Sej­
mu na godzinę 11 rano.

Japonja — Z. S. R. R.
Japonja dąży do całkowitego wyparcia 
Sowietów z kolei wschodnio - chińskiej-

M OSKW A. (Pat). Sytuacja na kolei 
wschoeinio chińskiej zaczyna przybie­
rać coraz groźniejszy charakR&r. Mos 
kiew,skini korcsponcitntom zagranic/ 
uym rozesłano komunikat, donoszący 
żc wedle* miarodajnych inforniacyj z 
Ghabarowska kierownh two interesów 
strony mandżurskiej na kolei wschód 
nio - chińskiej pow iorzono konsulow i 
gcncralnc-niu Japonji w G.barbinic. Sa 
mimolm- przerwanie komunikacji po 
między kolejami zahajkaiską a wseho 
dnie) - duńską miało się odbyć wedle

jego ścisłych wskazówek.
Japońskie koła w Mandżurji uło­

żyły i przedstaw ily do zatwierdzenia 
sztabowi aitnji kwantu takiej cały plan 
działania na kolei wschodnio - chiń­
skiej. mający na celu pogwałcenie n 
prawień rządu sowieckiego ha kolei 
ceicm całkow itego w yparcia Sow ietów 
z kolei wschodnio - chińskiej i owłud 
nięeia nią przez Japończyków' pod po 
zorem przekazania jej państwu man 
dżiirskiemu.

Towarzystwo Literatów i l)«cnniiknr/v 
w W arszawie przyznało na ostatniem pos'<: 
dz-n.iu dorocznij nagrodę Towarzystwa E. A. 
Ossciidowskiemu z:i książkę j). t. , Rnnei 
Nagroda w vnosi 2.000 zł.

l.O N ltY N , (P it ). —  „Manchester Guar- 
(lian" opnhlikowai weseoraj i dziś (lwu kolej 
ne artykuły na lemat poapaltnia ltelchsta 
gu, w  których na podstawie rewelacyjnych  

danych, pochodzących z kół naejonalistycz 

nych, przeprowadza dowód, że Reiehstag pod 

palony został przez u my sinych enii.sarju.szy. 
wysianych przez (łocrrnga. obecnego mini­
stra Rzeszy..

,,Manchester Guardian** podkreśla, że w 
dniu 27 lutego gdy nastąpiło podpalenie 

Reichstagu ani Hitler, ani G oerng, ani Goch 
nels nie wyjechali z Berlina, mimo hampan- 
ji wyborczej, lecz przebywali w  stolicy w  
oczekiwaniu pożaru. Reiehstag połączony 

jest z mieszkaniem prezydenta Parlunenru  
Goeringa chodn'kiein podziemnym. Przez ten 

chodnik cinlsarjiisze Goeringa mieli wejść 

do Reichstagu. Każdy z nich ubrany po cywil 
nemu zają ł posterunek. W  eiągii kilku mhiui 
podrzucili oni dostateczną Ilość materjatów  
palnych 1 następnie wycofali się zpowroteni 
przez eicodnlk podziemny do mieszaanLa Gu 

ertngo, gdzie znowu włożyli brunatne mnndo 
ry hitlerowskie i odeszli.-W ewnątrz pozosta 

wiono tylko van der Luebh, go , zaopatrzone 
go w paszport holenderski, broszury komu­
nistyczne, szereg władnych lOlogrnijl i kartę 

przyiiależnośei do holenderskiej grupy komu 
nlstyeznej.

„Manchester Guardian'* twleiMzf daiej, że 
dowody, jakoby podpalenie Reichstagu mfaio 
być dziełem komunistów, okazały się nlewy 

starezająee. Proces o  podpalenie Reichstagu

wskutek braku dowodow  nie odnyi się. (m i­
mo że od czasu podpalenia upłynęło 2 mie 

siące) i me wiadomo, kiedy się odbędzie. •—  

Sędzia, który nadał tę sprawę, m iał odmówić

sporządzenia aktu oskarżeniu w myśl życzę 

nia rządu, uważająć, że sprawa ta jest zbyt 
naciągnięta, by n*>żna było ją prowadzić w 

d ri.r je  otwartego przewodu sądowego.

Jrotest NUmiec. -  Oopcwieaś Simona
LO N D Y N . (Pat). Ambasaodr nie- 

n.iefki ton  Hocsfh aa jjodstawie iii 
^rnkeyj, otrzymanych z Berlina, zło 

żył dzL* ministrowi spraw zagranicz­
nych Simonowi protest przeciwko ar 
tykiiłom „Manchester Guardian", oś 
wiadezając, że zarzuty, stawiane Hit 
teroY.i i ministrom liiemieekim, są 
bez precedensów' w  historji.

SLnttm oświadczył w odpowiedzi, 
że prasa angielska j(*st całkow icie nie 
zależna, .leżeli rząd niemiecki uważa,

że artykuły „Manchester Guardian" 
zawierają oszczerstwo pod adresem  
członków rządu niemieckiego, to ezto.i 
kowie ei mogą \ ytoczyć wydaw niel- 
wu dziennika proces o oszczerstw*! 
lub obrazę. Proces taki musiałby bvć 
podjęty przez Goeringa osobiście, uo 
nieważ prawo angiełslgie dopuszcza 
tylko doenodzenia o oDrazę ezei po­
szczególnych osób, a nie rządu jako 
takiego.

Moratorium długów wojennych
do ukończenia św iattw ej konferencji gospodarczej:

LO N D Y N . (Pat). Z  Waszyngtonu  
nadeszły7 wiadomości, że prezydent 
Roose\elt zamierza przedstaw ić Kon 
grt*sowi wniosek o upoważnienie pre 
zydenta do ogłoszenia w dniu 15 czei w  
ca moratorjum długów' wojennych aż 
do czasu ukończenia wszechświatowej 
konferpneji gospodarcze.}, którą roz 
porznie się 12 czerwca. Decyzja Ro- 
osevelta uzależniona ma być jednak

W 250-lecle odsieczy Wiednia.

Testis.

W  .związku z  przypada jącą  w r. b. 250-ią 

roczn icę  octsii'czy W ied n ia  poda jem y na na- 
szem  zd jęoiu  zamek w  Fodhorcach  on

należący do  K ró la  Jana 

zw y. iązcy pod  W dednia.

111 Sobieskiiego,,

Posiedzenie prezydjum Konferencji rczbrojeninwej
G E N E W A , (Pat). —  W dniu dzi 

siejszym zebrało się prezydium konfe­
rencji rozbrojeniowej celem pow zię ­
cia decyzji co do programu dalszych 
prac komisjii głównej. P o  dłuższej de 
Dacie prezydjum postanowiło zapropo

nować komisji g łównej odroczenie d y ­
skusji nad częścią pierwszą angieLskie> 
go projektu 1 onwencji, dotyczącą bez­
pieczeństwa i rozpoczęcia pierwszego 
czytania części drugiej, dotyczącej roz 
brojenia.

Mięgzynarodowe B lun  Pracy.
G E N E W A , (Pat). —  Po kilkudnio 

wych pracach komisyjnych rozpoczęła 
się sesja Rady Administracyjnej M ę 
dzynarodowego Biura Pracy. O tw ie­
rając sesję, przewodniczący rady po­
w itał w  serdecznych słowach nowego 
delegata rządu polskiego b. ministra

pracy Jurkiewicza
Następnie delegat rządu japońskie 

go zakomunikował, że rząd jego, zmn 
szony do zgłoszenia wystąpienia z L i  
gi Narodów, pragnie jednak pozostać 
w  Międzynarodowe! Organizacji Pra 
cv.

BBWR. zw ołu je  w.elki zjazd 
g o sp o d a rzy .

Jak donosi p^asa, sekretarjat g e ­
neralny Bloku Bezpartyjnego czyn i e- 
n e r g lc z n e  przygo tow an ia  w  sprawie 
zwołania pod egidą Bloku Bezpartyj 
ne#o ogó lno - polskiego zjazdu gospo 
darczego

Z jazd  ten ma się odbyć w p ie rw ­
szej po łow ie  maja i poświęcony bę­
dzie om ów ien iu  najbardziej aktual­
nych zagadnień gospodarczych.

W  źjezdzie  tym, który obliczony 
jest na trzy dni mają wziąć liczny u- 
dział po litycy i działacze gospodar­
czy  ze wszystkich w iększych ośrod 
ków> kraju.

od porozumienia z Francją eo do tego, 
by Francja uiściła teraz zapłatę zalcg 
łej raty z dnia 15 grudnia ab. roku.

Porozumienie w tej sprawie jest 
przeumiotem rokowań Roosevełta z 
Herriotem.

W spólny front.
P A R IŻ . (Pat). Jak informują ko­

respondenci pism francuskich, w roz 
mowach Mac Donalda z Rooseyeliem 
ustalono podobno wspólny front dii 
głelsko - amerykański na światowej 
konferencji ekonomicznej, eo oznacza 
loby powrót do goldstundartu oraz 
nitędzyna-odową stabilizację walut. 
Mat Donald powraca do Angłji z obiel 
nłcą moraturjum dla spłaty raty cz : r 
weowej wraz z nowem sprecyzowa­
niem zauewnienia ostatecznego uregn 
(ov.ania całokształtu zagadnienia dłn 
gów.

Dolz r i funt.
U s p o k o ]e n le  n r  g ie łd a c h .

W A R S ZAW iA , (Pat). —  Na europejskich 
s ir ida rh  ip ieaiężnyrh panuje dzis-iaj naogot 
tendencja spokojna. Z a r ó w o  d o la r jak  : 
funt szle rl. w yk azyw a ły  dziś n ieznaczne wa 
hainia kursui w  stosunku do not  ̂wań w czo ra j 
szych, przyc.z-*m funt n ieco zn iżkow a ł a do­
lar m in im aln ie zwyżikował.

N otow an ia  g ie łdow e w  godzinach  popotin l 
n iow ych  kAztaltow ah  się juk następu je :

W  Zurychu notow ano L ou d yn  17,76 i pól 
(w czo ra j i 7,77), zaś N o w y  Y o rk  4.70 (w c zo ­
ra j 4.68).

W  Paryżu  notow ano Lon dyn  87,2;> (wrr.u 
ra j 87,501 a N> Y o rk  23.

N a  g ie łd z ie  londyńsk ie j ostatnie nolow n 
m a .z god z in y  t3 w ykazu ją  niecc w-jęksią 
zn iżkę  funta szterlinga w stosunku do  dley z 
zagram cznych . Za t funt notow ano p rzy  
yyptatach na N. Y o rk  3,74 3/4 iw czo ra j 3,79 
3/4. Na P a ryż  86,71 (w czora j 87.53). Na Szw aj 
car.ię 17.67 i p ó ł (w czo ra j 17,84 1.

O fic ja ln a  notow ania  n a  g ie łd z ie  warszaw 
sk le j w ynos iły : Lon dyn  30,55 do 30,60, N ow y 
Y o rk  czek  8,io, kabei 8,12.

GIEŁDA WARSZEWSKA
W AR SZAW IA , (Pat) —  D E W IZ Y : Lon dyn  

30.55 —  30.60 —  30,73 —  30.43. N o w y  York  
8.10 —  8,14 —  8,06. P a ry ż  35,10 V  35,19 -  
35,01. S zw a jca r ja  172,30 —  172,73 —  171 87 
B erlin  w  obr. n ieo f 205.

AK C JE : Bank P o lsk i 74,50 —  75.

D O L A R  w  obr. ;pryw. 8.10 w żądanm  
8.08 w  p łrr/tiiu .

R U B E L : 4.8E —  4,86.

Na Zamku
W A R S Z A W A  (Pat). —  Pan Prezv 

dent Rzcczyp ispoliłcj przyjął w  dniu 
dzisiejszym podsekretarza stanu w Mi 
nisterstwie Opieki Społecznej dr. P ie ­
strzyńskiego.

*

Min. Beck w Gdyni.
GD YN IA , (Pat). —  W  dniu 27 bm 

o godz. 13 przybył do Gdyni samolo 
tem p. minister Beck z małżonką. Sa­
molot wyładow ał na lotnisku w' Rumj. 
gdzie p ministra pow itali minister Pa 
poe, komisarz rządowy wt Gdyni. So­
kół, kierownik L O P P  niż. Baszkie­
wicz i nacz. wydz. bezpieczeństwa p 
Szacbowski, ł1 minister Beck zatrzy­
mał się w apartamentach komisarza 
rządowa go i zabawi na wybrzeżu do 
jutia.

L a k o t r ic z n y  d z ie n n ik  

e k o n e m ? s f y .
D opił ro teraz zostały dokonane oblicze 

nia Międzynarodowego lastytutr Rolnictwa 
w  R zym ie, dotyczące św iatow ych ' zbioriyw 
pszenicy. Bez Ro6ji S ow ieck ie j cytra zbio­
rów w  reku 1632 wyniosła 699 mil. q. B io­
rąc pod uw agę zm m iejszony -popyt na psze­
nicę w krajach  europejskich , należy prz 
puszczać, tże zapasy pszenicy w r. b. w zro*-. 
ii:j w  porównaniu do r. uh. W .dJug pro w., 
zo ry c zn o  h ob liczeń  m a ją  one wynosić w ! it» 
cu r b. koto 178 m ilj. q. Podobna .sytuacja 
w y tw orzy ła  się rów n ież w  zakresi. w szyst­
kich innych zbóż. Pom in ie  to jednak  w os­
tatnich miesiącach dala Się zauważyć znacz, 
na zwyżka een niemal na wszystkich ryn ­
kach zhoż<-w\ eh. ,Np. aia rynku w Chicago 
oenv pszen icy w  porów m uiiu  z poziom em  
najn iższym  cen w grudiniu r, ub. w zrosły  
o o k o ło  34 proc. WTzrost ten tfun iarzy się 
działa lnością in terw ency jną prezydenta Hiu<-, 
sevedt;n jak  rów n ież w idokam i zm n ie js zo ­
nych  zasiewów- w roku b. T ak że  iwycofan e 
srę Bo.sji z w ic ik iegp  handlu zbożem  w du­
żym  stopniu zaw ażyło  na cenach zbożowych*'

Gała Ir land ja zachwyca się obecnie śmńi- 
łym projektem rządowym, m ającym  na. celu 
wykorzystanie torfu krajowego, którego  zl/j 
ża  za jm u ją  około  3 m ilj. akrów  pow ierzchn i 
państwa irlandzk iego. 1’ ro jek t zm ierza  p rze -- 
dew szystk i m do zastąpienia przez torf w ę­
gla, ym portow anego obecn ie p rzew ażn ie  z 
A n g lji w' ilości oko ło  3 m il. ton roczn ie. 
Weditug dokonanych p rób  energja opałowa  

a 2 ton torfu równa się Rości k e W j l  z jednej 
tony węgła. P lan  tcri~chce jednocześn ie u lżyć  
bezronociu  i  zw ięk szyć  k ra jo w y  ruch trans­
portow y. T ak ie  p rzyu a jm m  j w iadom ości do 
c.nodzą do nas w urodzę o fic ja ln e j. Co in ­
nego zaś, a w faśo iw ie znacznie więcej m ówi 
silę o ty ,n projescte na ucho. U w ażany on  
jest za ieden z n a jw ażn ie jszych  sposobów  
uw oln ien  a się od angie lsk ie j za leżności go ■ 
spodurczej. Pam iętam y d ob rze  angie lsk ie  
groźby w ęglow e, k tórem i posługiw ała  się ka­
żd o razow o  An gija  w  rozgryw kach  z rządem  
irlandzk im . W ! tych warunkach iriundzki 
en tuzjazm  dla tego pro jek tu  jest ca lkow i.F e  
.zrozum iały

* * *
Skarźu się Białorusini sowiccc.,, że prze­

mysł białoruski nić wyprienia swoich p la­
nów. Np. w  p ierw szym  kw arta le  r. b. p rze­
m ysł papiernicz> SDełnił sw oje  zadanie ty l­
ko w  60 proc. Przyczyną tych ntepowodzei. 
ma być chroniczny brak opału, niewystar 
czująca ilość surowca, płynność siły robc. 
ezej (c iąg łe  zm ien ian  e s ię lob o -n ik ów i,
orar ra- wykwalifikowanych klei ownlków.

* * *
Świetni** m -jzna za rob ić  i.u dsłatn im  oo j- 

hoefe tow arów  n iem ieckich . S zczegó ln ie  H i- 
lan d ja  gorąco p rze ję ła  się w ybrykam i H it­
lera  i system atycznie ro zw iązu je  um ow y za­
w arte  k ied yk o lw iek  z firm am i nż-ińcckn-nd. 
Z w y tw orzon e j sy tu ac ji k orzysta ją  firm y  
czesk ie i angielskie, zatrząeając rynek  boicn  
dersk i swo*m i agentam i. Szkoda, że  nasi 
eksporterzy są tacy ociężaH. A  p rzec ież  w ta 
in*ie teraz ino/Jiuby sprzedaw ać takie to  w o. 
ry  jak : sztuczny jedw ab , firan k i, kaiutpy, 
b ie liznę, pantofle, kapelusze krawat*., gu z i­
ki w y roby  kosm etyczne, m eta low e, drzewne, 
•szklane i t. p.

] Aiwa również bojkotuje. K orzysta ją  z 
tego Czesi.

* * s
Kolonje v. Brazylji ped nazwą ,.Orzeł 

B ia ły" czekają na nowy transport ludzki.
W aru n k i p rze jazdu  i osadnictwa 6ą obecn ie 
lepsze, gdyż: 11 zm niejszono zadatek  na
25 heklarow-ą dzia łkę dci z ł  500, 2) każda 
rodzina w y jeżd ża jąca  na kolon>ę musi m;ieć 
w  zapasie 350 zł., 3) o m a  karty ok rę tow e j 
za iżon a  została dió 667 zł. 50 g  od  osoby. 
P ierw szy  transport o d jed z ie  w lipcu r b.

Sztueznj. ruch w intert-.si« iiustąpa w  
zw iązku  z konkursem  P. I. F . p od  nazwa  
„D o b ry  E k s p o r t '. N ie  znam v b liższych  szcze 
gó łów , ale z tego  co  m am y w yn ika, ż* u- 
d z ia ł w  konkursie będzie  nuiał p rzeb ieg  na­
stępu jący- zawodnicy eksDOrtująey upakują  
większi (do  45 kg.) paczki i wyślą je gdzieś 
na koniec świata. Następnie puczki te po- 
wrócą i nagrodę weźmie ten, którego paczka 
okaże się najm niej zniszczoną. W  czasach 
zastoju —  dobre  i to. Zarob ią  k o le je  i m ne 
środk i prz-ewozov|c

Nie trzeba gardzić rybami. Przyn oszą  cne 
naszym  rybakom  w cale  pokaźny dochód 
W  marcu rap. r, b. złowiono u polskich w y­
brzeży 1 milion 445 tysięcy kg ryb, o w » i  
tości 167 tys. 336 zł. P raw ie  caty "połów  ło ­
sosi i śicd/.! w yw ie z ion o  do Gdańska. N a to ­
m iast szp roty, p łastugi i wątłusze sprzedano 
w Gdyni. O becn ie 75 ryb ak ów  polsk ich  po­
jecha ło  w spóln ie  z Tybam i ho lendersk im i 
r.a sezon ow y połów  śledź* w, r
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Japonia wczoraj a dziś.
W  przeciw ieństw ie do Chińczyków 

Japończycy łatwo przyswajają sobi> 
nowe idee i prądy, odznaczają się 
przodsiębioreziścią i energją. Już ,sa 
ma natura zmusza ich do [ciągłej w a l­
ki. Trzęsienia ziemi, tak częste w t\m 
kraju wulkanicznym, ukształtowały 
charakter mieszkańców. „Shigara na 
ga i”  (Nie zważa j na to) jest maksymą 
dzielnych synów Nip<ponu w chwilach 
żyw io łow ego  kataklizmu. Japonja nit 
jesl idealnym terenem dla rolnictwa: 
g łów nym  pdtduktem jesl ryż, który 
wym aga sztuczne j irigacji. Trzeba b y ­
ło  mozolnego wysiłku dwudziestu ge- 
neracyj. by doprowadzić z iemie d>» 
kultury umożliw ia jącej w yproduko­
wania dostatecznej ilości produktów 
rolnych już wówczas, gdy liczba m ie ­
szkańców by tą, o połowę mniejszą n i :  
dzisiaj.

Długo broniła się Japonja przed 
w pływam i zewnętrznemi dopiero w 
roku 1854, widząc, że prędzej czy p ó ­
źnie j ulegnie przem ocy biatycli, n>s- 
kutek dyplom atyczne j akcji prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych, F i  U m era , 
o tw orzy ła  bramy Cesarstwa obecne­
mu przemysłowi i handlowi.

Nadludzki wysiłek Japończyków-- 
ko osiągnięciu samowystarczalności 
zobrazuje najlep ie j iakt, iż m iędzy 
1870 a 1900 rok iem  blisko 5.000 Eu­
ropejczyków za jm owało  lam różne, 
stanowiska we ■ wszystkich dzied/i 
naeh przemysłu, handlu, rolnictwa i 
ośw ia ty :  w tym czasie młodzież japoń 
ska kształciła się zagTanicą. p rzysw a­
ja jąc  sobie zdobycze cywilizacj. zacli > 
du, tak że po up iyw ie  80 lat nikła ty i 
ko garstka białych przybyszów  pozo 
stała nadał w Japonji, wszystkie aś 
t inow iska kieroyvnieze zostały obsi-  

dzone przez tachowców-tubyićow.
Do roku 1870 prowadziła  Japonja 

stały handel zamienny jedynie z Chi 
nami, zrzadka zaw ija ł do je j portów 
okręt duński lub holenderski; dziś p o ­
siada ona 1403 przy stani różnych ka 
tegoryj. wśród nich 795 portów ha1 
d low yćh  i 6 wojennych. Przeszło 58 
miljonów tonu przeładowuje się ro ­
cznie w wolnych  portach a Jwit trze 
cie importu i eks-portu obsługuje Ja­
ponja wlasnemi okrętami. Wszystkie 
miasta i znaczna połać kraju są już 
zelektryfikowane, tak że Japonja pod 
tym względem zajmuje jedno z pierw 
szych mie jsc na świecie.

W  ten sposób w niespełna 100 lai 
tdała się Japonja groźną ry walką Lu 
■ropy i Am eryk i na Dalekim w scho­
dzie.

Pom im o  zmian ustro jowych i zv 
wegu, bliskiego konlaklu z Zachodem 
Japończycy nie zatracili jednaką swe j 
odrębności rasowej i psychicznej, foto 
ra wyróżn ia  ich z póśród innych lu ­
dów  Dalekiego W'schodu. P rzy ję li  oni 
m etody i środki działania Zachodu, 
pozostając jednak sobą.

Dzisiaj Japonja zmodernizowana 
jest największą potęgą militarną i po­
lityczną na Dalekim Wschodzie, k tó ­
ra walczy o lepsze z w pływam i Sti- 
nów  Zjednoczonych nad brzegami Pa 
cyfiku. Ciasne ram y własnego kraju 
nie wystarczają już dzisiaj państwu 
Mikada, którego armja podbija i oku ­
puje Chiny. K. P.

P racujesz na lądzie —  odpoczywaj na morzu

L E T N I E  w y c i e c z k i  

M O R S K I E
AngJjł, Szkocji, Irlandjt, Francji, Belgi*. 
H o la n d jt ,  O a n jl,  N o r w o g j i  ł S z w e c j i

w I t p c u  i ■ ■ a r p n i u }933  r

C e n y b i le tó w  oC 1Q0— z ł

informacje} sprzedaż biletów w-feitiracł)

LJNJI GDYNIA-AMBRYKĄ.
, «  Wanzawłe — Marszałkowska 116, 

in* G d y n i  — ul. W a s z y n g t o n a  
W e  L w o w i e  — ul Na  B f o n t e  Z 
w  K r a k o w i #  — ul  L u b i c z  3 
m  Rzeszowie —  ul- Grottgera 1004 
o ra i •  biurach p o d ró ty

B e z  p a s z p o r tó w  KSflrani O inych  t w iz.

Nowe utrudnienia
przy w ydaw aniu paszportów zagranicznych.

Sprzedaje S iĘ  20 dzies doDrej ziemi
z budynkami w  pow.  ś więciansltim, 
dow ied z i e ć  się' \& ilno, Po ło cka  48-6 

od godz.  4 — 5 po p&ł

Minister spr wewti. wystosował 
do wszystkich w o jew odów  i do kom i­
sarzu rządu m. >1. W arszawy okólnik 
w sprawie polityki paszportowi j.

Pismo to stwierdza na wstępie, że 
wyjazdy zagraniczne powodują z nulu 
ty rzeczy w yw óz  waluty c o ’ w w ięk ­
szym  lub mniejszym stopniu w p ływ  i 
ujenmie na bilans płatniczy państwa. 
Obecna sytuacja państwa wym aga w y  
tężenia wszystkich sił w kierunku o 
panowaniu kryzysu gospodarczego i 
niedopuszczania do jego dalszego po 
głębienia się, przyczem jednym ze 
środków- prowadzących do lego  cela 
jest ochrona naszego bilansu płatni 
czego przez ograniczenie wyjazdów 
obywateli polskich zagranice.

W  związku z lem minister zarzą 
dza co następuje:

1) udzielanie bezpłatnych pas/por 
łów  należy wstrzymać, o ile m in ister­

stwo nie zarządzi w poszczególny cii 
wypadkach inaczej,

2) udzielanie paszportów za opłatą 
ulgową należy uzależnić od przedsli 
wienia dowodu, stwierdzającego istot 
ną i konieczną potrzebę wy jazdu za­
granicę oraz od bezwzględnego zadość 
uczy niejtja wszystkim warunkom, 
przewidzianym  w wydanych dfrtych 
czli.s zarządzeniach w tej dzii dzini.

3) udzielanie paszportów za op ła­
tą normalną należy wstrzymać i ogra 
niezyć do minimum, a w  każdym ra­
zie jarzy znanie paszportu uzależnić o d  
wykazania n ieodzownej potrzeby \vv 
jazdu zagranicę.

Przyw iązu jąc wielką wagę do po 
wy ższej 'Sprawy, p. minister czyni oso 
biście odpow iedzialnynn wojewodo,v  
i K o m is a r z a ,rządu za należyte i ścisłe 
przestrzeganie powyższych wytycz 
nvch-

k u ń >k a  i  S A L A  K 0 N S E R W A T 0 R J U K  k o ń s k a  i

W  sobotę,  dnia 29 go  kwietnia punkt, o g. 8 w . n le o d w e ł.
9

p o ż e g n a ln y  w y s tę p

Hć-hkl O A D O N O W N Y
Najznakomi tsza  pieśniarka polska.

W  programie:  na jpiękie jsze  piosenki  z w łasnego  repertuaru,  
Bi lety do nabycia w  kasie Konserwator jum od godz  1 \ do  2*ej i od 5 da 7- ej w .

Ku czci Królowej Jadwigi.

Ostrzeżenie.
Niniejszem ostizegamy przed wpłacaniem pieniędzy z tytułu prouume 

raty, ogłoszeń lub t. p. b. akwizatorowi naszego pisma Romanowi Sobolew­
skiemu, który za nadużycia pieniężne prawa inkasa został pozbaw iony.

Wszelkie zobowiązania Romami .Sobolewskiego zaciągane w imieniu 
naszego w ydawnictwa są nieważne i uwzględniać ich nie będziemy.

A D M IN I S T R A C J A .

W  niedzielę, odbędzie cię w  cał ■ j 
Polsce Szereg uroczystości poświeco­
nych pamięci n iezwykłe j ]>osta?i na­
szej krolowej, która .stała się symbo­
li m  n iety lko majestatu ziemskiego, 
połączonego z O s o b liw ą  mooą dudSa, 
ale na prze łom ie dwóch epok (Izie 
jow  Polski, -pozostała uosobieniem mą 
drości politycznej, której podpor/ąd 
kowala swe osobiste uczucia -dla r.tcji 
-.tanu rządzonego przez mią państwa.

Chrzest L i tw y  i wprowadzona dv 
naslji Jagiellonów- na Iron polsko - !i 
tew.ski dały Rzeczypos|>olitej po le0"' 
jakiej mii przedtem, ani potem nie 
osiągnęła, idea cywilizacyjna niesio­
na przez Jadwigę w  północne rubież - 
ziem rusko - litewskich, objęła na zaw­
sze te dziedziny, odrywając je s-kulec/. 
nie od w p ły w ów  rosyjskich a na za­
chodzie od zachłanności nruskiej.

Y\ dobie o]as nej, postać Jadwigi, 
której ofiara serca ocaliła oba kraj. ' 
od  wschodnich i zachodnich wrogów,

Z PO D ZN AKU  SW ASTYKI.
■

Obsadzenie agend w Stahldelmie.
B E R L IN , (Pat). —  „\ os.sische

że po podporządkowaniu
Sztafety ochronne (S. S.) poo prze 

wodnietwem Himmlera.
Oddziały szturmowe (S. A.) z sze­

fem sztabu Roehmen na czele.
Slahllielm (ST.) pod kierownicl 

wem ministra Seldtego.

Ztg.1 donosi
Stahlhelinu naczelnemu kierownictwu 
kancelrza Hitlera należy oczekiwać na 
stępującego podziału podległych orga 
nizacyj:

Oświadczenia lojalności generałów Reichswehry 
nie nalety brać na serjo

—  utrzym ują hitlerowcy.
W IE D E Ń , (Pat). —  „Arbelter Ztg/‘ dono­

si z Berlina, że w ostatnich dniach odhyla 
Się w  ministerstwie Reichswehry konferencja, 
na której generałowie zapewnili ministra 
Riehswehry Blom beiga, że będą nadal słuchu 
łi tylko Hindc.iburga. Takie same zapewnie, 
nie złożył wyższy korpus oficerski. Natomiast 
nie tak optymistycznie brzmiały relacje en. 
do żołnierzy i podoficerów Rozkazy Hinden

burga —  zaznacza dziennik — będą pi-za-z 
Reichswchrc jeszcze dziś y ykonywane. F/.y 
jednak możliwe to będzie za miesiąc, me jest 
pewne.

Narodow i socjaliści twierdzą, że ośw iad ­
czenia lojalności ze strony generałów nie lin 
leży brać na ser jo, gdyż z 42 generałów  
Reichswehry więcej niż potowa o..wiadcza 
się za Hitlerem.

Lekarze uciekają z Królewca 
do Kłajpedy.

K R Ó LE W IE C , (Pat) —  Głośni Uhat-rą 
Żydzi, profesorowie Joachim, Kuczyński i 
Meyer wystosowali do rządu litewskiego pro 
śbę o zezwolenie na osiedlenie się w Kłaj 
ped/ie i na wykonywanie tani praktyki Icka- 
sklej

żak donos; prasa litewska, szereg lekarzy 
w  Królewcu, mieście słynąeem jako ważny 
ośrodek medycyny, zamierza również opuścić 
to miasto.

Tylko  ubolewania...
L IP S K , fPa t). —  W  zw iązku  z szeregiem  

protestów  i interwwncyj w  spraw ie pob iei < 
Żydów  konsul polski wr Lrpsku o trzym a ł w 
o-statnic.h dniarh łie.zne od jiow iod zi od  właJL? 
cen tralnych  w N iem czech  Środkowych , któ 
re, ubo lew ają : z powodu , z-ajść, -stwierdzają 
p raw ie  jednożgodn-ie, że m im o sKrzętnyeh pf, 
szuikiwań spraw ców  w ykroczeń  nie zdobin i 
dotychczas w yśledzić.

Policja zarządza opróżnienie Deropu, Krom ta telegraficzna.
M OSKV A, (Pat). —  Późnym wTeczorcu 

nadeszły do Misskwy wiadomości, że po ięia 
pruska zarządziła opróżnienie gmachu firmy

Derop w  Berlinie. Gmach hm przeznaczono 
<lO użytku policji Przez całą noc nasadzony 
był ptzez pomocnicze oddziały hitlerowskie

Papen o polityce
Pokojow e tenaencje... Zasługa wobec świata.. Misja wobec

kultury zachodniej...
-BERLIN , (P a l i . —  W icek an c le rz  Papcn  

przyjął w czo ra j baw iącego  w  derlim e człm i 
ka Izb y  L o rd ów  New tona, z k tórym  odbył 
ro zm ow ę  na temat aktualnych zagadnień po 
-litycznych.

W  loku rozm ow y von Papen  p rzypom n ia ł 
ośw iadczen ie H itlera  o pok o jow ycn  ternlm - 
c jach  rządu  Rzeszy, za licza jąc  jak o  zasługę 
N iem iec wobec całego  sw iata walkę, jaką 
■-ząd obecny p row adzi z kom unizm em . W i ­
cekanclerz w ystąp ił z oburzen iem  p rzeciw ko  
p lanom  w o jn y  p rew en cy jn e j 7. N iem cam i, na 
zyw a ją c  ją zbrodlnią, n iety lk o  w obec m is) , 
jak ą  Rzesza N iem iecka spełn ia obecnie w  Eu 
ropie, ale rów n ież wobec kultury zachodnie,;..

Marsz, R adk iew icz
p re ze s e m  R ady F u n d a c y jn e j F u n o u s zu

S zk o ln ic tw a  P o ’s k ie g j  Z a g ra n irą -

W A R S Z A W A , (Pat). —  W  dniu 24 k w ie t­
n ia  odbyło  się zebran ie n ow oobran ej Rady 
F u ndacy jn e j Funduszu S zko ln ic lw a Polsk '. 
go Zagranicą.

Radn składa się z 9 delegatów  SiOwai/V 
szemia Uczestników: W ą lk i o _S zk o łę  Polską, 
3 deJegałów R ady O rgan izacy jn e j Polaków  
Zagranicą, 2 delegatów  Zwiiązku O brony Ki 
sów  Zachodnich, jednego delegata Instytutu 
Badań Npraw Nar-od-owjściowych, jednego  de 
legata  M inistra W . R. -i O. P. i jedn-’ -go deje 
gata M inistra Stpraw Zagranicznych.

P o  zagajen iu  -zebrania przez by łego  pro 
iesa T ym czasow e j Rady Fu ndacy jn e j Fun 
duszu Szkoln ictw a Po lsk iego  Zagranicą mar 
szatka Raczkiew  icza (przystąpiono do w yboru  
w ładz. Ńa iprezesa R ady Fu ndacyjne j -powoi i 
no p. marsz W ładysław a  Rac-zJciewicza, pre 
-zesa Rady O rgan izacy jn e j P o la k ów  Zagran i­
cą , na zastpcę iprezesa dr. Kupczrńnkiego^ pr.: 
zesa za rządu  Stów. Uę-zestników WaJk-: o 
Szkołę Polską oraz na sekretar-za —- p. Z 
lesk iego, dyr. Zw iązku  O. K. Z. Do zarzadt 
jak o  prezes wszedł p . Bron isław  Iie łczyńskk  
szef K an ce la r ji C yw iln e j p. P rezyd en ta  Rze 
czypospo lite j.

Rząd Rzo.zy podejm ie  w s/tlk ie  zarządzen ia , 
aby ująwaiić źród ło i  m o tyw j tego spisku 
p rzeciw  p ok o jo w i -świata i  nie co fn ie  - 
p rzed  żadnem i zarządzen iam i celeiu ntedo 
,puszcze-ni-a do urz ‘ czyw islnaenia lak iego  f i

W  (A fta  det Yatieano rozp(vczął obrady 
p ierw szy  zjazd  w łosk i zorgan izow an y  pru-/ 
.stowarzyszenie kato lick ie  dla celów  akcp 
aia wschodzie clirz-yścijańskim. Z ja zd  roczpi. 
cznńe d z ia ła ln o ś ć  celem  konkre lnego  podj- 
-cia prac, zm ierza jących  d*o ustali zarwani a po 
łączen ia  k ośc io łów  cłirz.eścijaiisl ch.

—  P rezyd  mt Banku R zeszy  dr. Schacid ' 
■odjechał na -pokładzie parow ca „DeulschlanJ'. 
do N ow ego Yorku.

—  Przybył do portu w Gdyni .statek ,.l*o- 
t iju U " p rzyw ożąc uczestników w ycieczk i -  
,jpo sionce do A fryk i'.

—  W lytadowalt na lotn isku w u jskow -m  
w Krako-wTe lotn icy pplsey, pow raca jący  
m eelingu  Jotuis/cg-j -ż Sof.ji.

| Tenisowe ratdety „LECH“ M t i  24 C e n n ik  spor­
t owy  gratis. I

przez szcz.ęśitwe połączenie obu Ito ­
nów-. i zbratanie obu narodów, dziś. 
w oliwili gdy polskiemu państwu po­
kazują uzbrojoną pięść potom kowi! 
rycerzy z pod Grunwaldu, kiedy ra ­
mię przy  ramitMiiu walczyli Polacy i 
L itw in i o ..pokoj granic w łasn .cb kra 
|ów, dobrze,- jest uprzylomnii sobie 
znaczenie aktu Un ji, jx>m yślanc j pi zez 
polsko litewską mądrość sianu, a do 
konaniej przez młodziutkie dziew<'z.; 
królewskiego rodu. O po li lycznej roli 
•ladw tgi witany coś niecoś, ale o -I \j 
święłołzliw-ości, jakby się już nie pa­
miętało.

Przypom niał o niej moodżało.v,i- 
nej pamięci J. L. Riskii)) B-^lnibSski. 
pisząc swą piękną książkę i w kaza­
niu Zbudźmy Jadw igę '1 oraj zajmu 
jąc się gorliw ie  sprawa Jej kanoni­
zacji

W  dniu święta Jadwigi, trudno u v  
wspomnieć naszego czcigodnego ka 
prana, klór\o-dzi‘do Swe o Kró lowej 
Polski, w- piękne, oprawie przo .dal 
Jego śvviętobliwości Ojcu Święlemtt 
1'iusowi XI przez ks. Arc. Matulewi- 
cza w  roku 1923 i olr/.yniał podz.ęko 
Witnic podpisane przez kardynała 
sekr. .Sianu P. (i. Gaspariego, w kió- 
rcin Ojeieę. święty jioleca zaznaczyć 
że nadanie bohaterskiemu życiu Pnl- 
ronki Polsk cech duelia ,pobożn:>śi i 
1 ociblasku -piękna duchowego, zastu 
guje na jiochwały, wyrażając nudzie 
ję że te natchnione stronice obud ą 
uczucia chrześcijańskiej m iłos fi w czy 
telnikacłi. Przi syła zarazem błogo- 
stawieńolwo apostolskie dla nas u go 
czcigodnego Biskupa.

Oslalnio g d y  po Mszy na inleiu ję  
ś. p. B. Bandurskiego 11 Bomfratr -w 
.J Ii Biskup 1’ o low y  Gawlina udał Się 
dc Katedry, by złożyć hołd na grobie 
Leg jonow ego  lsiskupa, po dbtżs y. ii 
modłach u Irumny, wyraził ińękną 
myśl. Mianowicie by Jń.skiip, oolow \ 
stał sic właścicielem jiięknego pe.slo 
rału I;  p. bisk. Bandurskiego, i Jiv ! '11 

symbol, noszony przez człowiek < !dó 
ry  był kapłanem żołnierza, po/osrd 
nadal w rękach każdego zw ierz Juii- 
k 1 ducliow ień: twa polowego. Daj B.o- 
ze, by tą dobra myśj urAtczy wt-dnil.i 
się jak lia jjnędzej.

\\T niedzielę zaś, m ie jm y nadzie ję  
że Związek Prucv~Obyw. Kobiet Nau­
czycielstwa, Slrz.ełeć^i Macierz Szkol 
na, i inne organizacje, urządzając ob 
ębody i jiogadankł dłu zpopu lary *0  

wania ]iostaci Jadwigi, nic zapomną i 
o Jej czcicielu: biskupie Baadimskim 
który tak pragnął doczekać Jej kano 
ui/.acji, Posłać historyczna tej królu 
wej Polski i W ie lk ie j  Księżny Litew­
skiej j irzypomniałaby narodom bral- 
111111 Duję, której wspomnienia nic n i 1 
l>rzekreśli, m imo w.szelkilj granice.

K. N.

Gorgonowa przed sądem przysięgłych.
Zakończenie postępowanie dowbilowego. —  Nieoczekiwany wniosek

obrony. —  Pytania dla przysięgłych.
-KRAKÓW, (Rat). —  Na wstępie Jłósic.i 

szej rozprawy przewodaicŁący dr. Jcndl ad 
czytał protokół przeprowdazonego w sadzie 
okręgowym w W aiszawic przesłuchuiiia inż. 
Zarem by w  sprawie zarzutu, jakoby Gorgono  
wa /ni;-.tac miała rękę. swej córeczce Konaj 
■si lir/ Zaremba kategorycznie temu zaprze- 
ezyl. WSłbcc tego sąd- postanowił -ii podda 
wać Romusi oględzinom sądowo —  lekar­
skim. obrona zaś zrezygnowała z przesłucha 
nia świadka Korczyńskiego, który zarzut ten 
postuv>ił Gorgonowej. Na tern przewód su-ht 
wy został zamknięty

Przed udaniem się trybunału na naradę, 
co-Iem ustalenia pvtań dla sędziów- przysie- 
głych adwokat Axer w Imieniu obrony złożył 
nieoczekiwane c.śv iadczena, w  którcm na 
podstawie szeregu przesłanek, ujętych w  12 
punktach obrona stwirdza, że o ile oska r/o 
na popełniła czyn zarzucany je f w akcie os 
karżenia, uczyniła to w danie zamroczenia 
epileptycznego, a zatem v takim stanie zak 
ióezenia e./e nnnśei psychicznej, w  którym  
sprawca nie może ani rozpoznać znaczenia 
czynu, ani pokierować swem postępowaniem  
Oświadczenie obrony, która w ostatniej cliwi 
Ii zmieniła swą dotr(“hczasową taktykę, po 
legającą na stałem i konsekw entnem zwal

ezanin tezy, że sprawcą morderstwa Dyla 
(jroi-gouowa wywołało zrozumiałą sensację na 
sali.

I*o naradzie trybunał powróci! na safję 
celem odczytania pytań d la lawy przysięg 
łych. Odczytując pytania przewodniczący !rv 
buiiaJu zaznaczył, że w oś w .adezeniu obrony 
trybunał widzi pow-ołanie się oskarżonej n «  
istnii nie e.kcli(-zoości ustawowej wyłączającej 
przestępczość czynu, w-zględnic poczytanie 
winy i dlatego uzesl za siosowne ułożyć py 
tanie w myśl art. 428 K. K., t. zn. zadać 
pytanie trójtrzpnowe odnośnie do z-hrodnr, 
względn-ie zabójstwa. Pytania te brzm ią: czy 
oskarżona Fm ilja Małgorzata (Margerila) 
dw ojga imion Gorgonowa w  nocy 1 30 na 31 
grudnia 193J r. w Łączkach ad Rzęsna P o l­
ska zabiła umyślnie ś. p. Elżbietę Zarem bia^  
kę, ugodziwszy ją kilkakrotnie twurdein nti 
rzędz-lem w głowę, drugie pytanie na wypo- 
dek zatwierdzenia pierwszego pytania —  czy 
Gorgonowa w chv iii popełnienia czynu okre 
ślonego w pytaniu pierwszem z powodu V.nŁ 
łóeenia czynności psychicznej nie inogła 111/ 
poznać znaczenia czynu lub pokierować 
swem postępowaniem, i trzech pytanie na 
wypadek zatwierdzenia pierwszego pytania 
i zaprzeczenia drugiemu —  czy Gorgonowa:

jest winna, że w nocy z tlił na 111 grudni? 
11)31 r. w Łączkach ad Rzęsna Polska zabi­
ła umyślnie ś. p Lusię Zarcmblunkę, ugodzi 
wszy ją k iiknkroiiiie twurdein narzędziem  
w gh,w-ę.

Po zatwierdzeniu wszystkich pytań prze 
wodniczący odroczył rozprawę do jutra.
N a  rozprawie jutrzejszej pierwszy zabiei/e 
glos prokurator dr. Szypuiu

Kronika tfelegraflczna.
— - W ystartował z  W arsza w y  do Lyonu 

na sam olocie  tu rystycznym  R D W  5 kol. 
.Skarżyński; k tóry mu zam iar pod jąć próbę 
ipobicia rekordu długości lotu w lin j i  p ro ­
ste j bez lądowaniu d-kr sam okdóe turystyi z- 
nycli II  k a lcgorji.

—  Z Mołdaw ji donoszą o powodzi, która 
rprzybka-a kątastrofiiłiiej roz.miary. .Szczbftó! 
n ie1 zagiT/żouc jesl nriaklo Vaslui. Tysńąye 
ludzi jest bez daCłruUMd głową. Miasto 11 iim  
jest -z.upełnie odcnęlc-, od św iala

—- W ybuclił ezęśeiowy strajk w lun ie 
..Hi-s-marc ka : (Ki-ólcwska H ula). Straj-kowaio 
270 pracow n ików . P rzyczyną  slrii jkn jest w\ 
■powiedzenie p rey  9G robotn ikom .

WIADOMOŚCI Z KO W NA
M O W A  PREMJERA T L B L L I S a  N I

T E M AT  K ŁA JP E D Y  I M ILNA .
*

25-go kw ietnia odbył się w .11 7 o 
losach zjazd miejapowego związku 
laulinuików N:a z jezd/ie itym  w yg ło ­
sił preinjer. rI abelLs mowę polityczną

łTzedew.sz ,-słkipin prem jer zazna 
ęjjył, że zau.slrzc-nie się ogólnej sytu­
acji św iatowej siłą rzeczy oddziaływa 
również na t-iłwę, która .-.łanowi za 
równo pod względem kiilUiraliiyni 
jftk też finansowym  i go.-ąiodarczyn 
cześć składową organizmu światowe 
go. Naród litewski musi w dalszy \ 
ciągu jjraoować nad wzmocnieniem 
wewnęlrznem i zewnętrz.nein, by o- 
siitgnąe narodową kon.s ilidację. Za­
danie uarbdu litewskiego jiolega obe­
cnie na tem, -by się ochornić przed 
i iun in i i by móc. utrzymać swą egzy- 
slencję Naród litewski właśnie tei.iz 
po lizrbu je  silnych uświailomion d 
narodowo przywódców, gdy- sylua.'j;i 
powszechna nietylko się nie polepszy­
ła lecz nawet uległa pogorszeniu O- 
bok problemów gospodarczych u jaw ­
nił się obecnie jeszcze bardziej n i - 
bezpifce/ny problem. Niebezpit czeu- 
slwo to ]R)lega na zaostrzeniu się prze 
c iw ień d w  jiomiędzy mocarstwami.

O ib L iłw it i i  ■obiecliii- mają trud 
mi.ci z obszarem Kłajpedy, Irudności 
le przypisać głównie należy temu, iż 
I. itw iu i na obszarz-1 K ła jpedy ro/*>) 
rzadzają nmtemi sitami inte.leklualne- 
jiii. Ostateczni zbliżenie (pomyślane 
w  duchu związku) obszaru K ła jped-: / 
ł itwą dopiero wtedy będzk ła tw ie j­
sze, gdy  L itw in i na obsza.rze K ła jp e ­
dy będą posiadali dostateczną liczbę 
umyslowy-cb przyw-ódców ktor/y bę­
dą w stanie opanować wpływy zew ­
nętrzne, występują 'o  w Kłajpedzie.

Liczne symptomy wskazują na (o. 
że ileńszczi zna staje się L itw ie  co ­
raz bliższa. Na to, że Sprawa wileńska 
cie  jest jeszcze rozwiązana wskazuje 
okoliczność, że nawet w Polsce w ró 
żnych warstwach ludności toczą się na 
leinal wileński dyskusje. L itwa zbliży 
się do W ilna  jeszcze bardzie j przez 
swe gospodarcze, polity-czm 1 kult u- 
ralne wzmocnienie wew-nętrzne.

Na zakończenie oświadczał prem­
ier Tubelis, że przez powiększeme 
produktywności rolnictwa i ro zw ój 
wszystkich sil tw’órczvcb w krain 
przezwycięży się nietylkd kryzys ą<,- 
sr-odarczy- lecz osiągnie się również 
ostateczne zbliżenie ob,zarn 
di i odzyskanie Wilna. (W ilb ii.

Recital Hanki Ordonówny.
„H rab ina O rd o n k a 1, powtarzały 

tłumy śpieszące we środę do sali K on ­
serwatorjum, bow iem  gwiaz,da ja śn ie ­
jąca lat tyle na n iebie Qui pro-quo, 
siała się przez swe małżeństwo z lir 
M ichałem Tyszk iew iczem  (bratem hr 
Jana, ożenionego z ks: Radziwiłłów 
ną), faktyczną hrabiną, co e lek tryzo­
wało  tłumy wileńskie, znające, choć­
by z w idzenia rezydencje hrabiowski" 
w  Land w arow ie  i Wace, a Hankę O r ­
donównę z dawnych występów  N ie ­
pospolicie uzdolniona artystka, zaczę 
ł i  swą Karjerę sceniczną w  małych 
kabaretach prowincjonalnych w  Mało 
polsce, skąd jest rodem, póuniej do 
stała się do  scen stołecznych rac/ 
jako  el< wilibrystyczna tancerka i p e- 
śniarka, niż deklamatorka. Z czaisem, 
w ysz ły  na jaw  je j  n iesamowite zdol- 
tiości ilustrowania w sposób prze jm u­
jący  Śpiewanego lub m ów ionego  te­
kstu. M am y pełno mełodeklamacyj w

kabaretach, jiełno napisano do lego 
użytku utworów pamiętamy świetną 
niezrównaną Alidę łuczniku, która 7 

dyrektorski o rk iestry  operetkowa j, st t 
ła się diseuse‘ą pierwszorzędną, a- 
kompanjując sobie na fortepianiip.có 
pozwala ło  je j w ydobywać niespod/.i i 
ne efekty np. w  bajce Paweł i Gaweł 
i t. p, Potem, bodaj że kar jera śpie­
waczki, na którą się puściła, załamała 
talent ow e j Andy, bo jakoś znikła i 
n ic o  niej się nie wie.

Natomiast O idonka, poszła jio 1; 
n ji rozwoju  coraz pełniejszego. P r ó ­
by występów  operetce, aczkolwdek 
udane, próby teatralne (Małżeństwo 
Fredeny i Shakespear) również w s ­
kazujące różnorodne możliw-ości ar­
tystki nie p rzyw iąza ły  je) jednak o 
tyle, by się poświęcić karjerze, sceni­
cznej. Film , wT którym  wystąpiła parę 
razy, nie dat zadawalniających rezu ’ - 
tatów, mm io iż zdawałoby się, iż wy

razi.da twarz Ordonki jesl whisnie fo 
logeniczna.

Powróciła  na estradę solo. .Jakby 
się nie mieściła w olocze-niu innych 
grających i wolała swą bogatą indy w i 
dua lnośj eksploatować bev konkuren 
cji, skupiając na sobie ty lko promi 
nie powodzenia. Jednym z najs iln ie j­
szych efektów  deklamacji Ordonki 
jest je j gatunek głosu. N ie jesl lo 
dźwięczny, me-taliczny organ, przeci­
wnie, szorstki i niski, artystka nadu- 
ż1' wa go w znosząc nadmiernie do głę-
liokiego krzyku i przerzucając, nifza- 
wszediarmonijn ie, do wysokiego w i >- 
linu^ilen głos nie płynie z ionu w łon. 
ale się rw ie  i przerzuca, szai-pie i z. 1- 
łamujo, czasami aż męcząco. Ale io 
w-łaśnie stanówki jakiś n iesamowity n- 
rok. da je ów  dreszczyrk, którego po 
żąda ją tłumy. Ten  głos jest jaskraw o - 
ko lorowy, jak barwny -strój, ilustruje 
teksty, jak rek lam y świetlne w n o c , .

Jeszcze lepiej wyi/owdada się Or 
donka- w laucu, gdzie smukłe jej 111- 
gi i wymiowne ręce) w ypraw ia jąc  ca­
łe nieme historje, grają na nerwach

patrzących. Szkoda że w popisie śro­
dow ym  tańców praw ie  nie było.

W dgólę i.przyz iiać  trzeba, publicz­
ność doznała pewnych, drobnych zr<'- 
sz.lą zawouów-: lo  że repertuar star;,-, 
słyszany oddawmi w W arszawie , do 
kąd jednak, biedni W iln ian ie  jeżdżą 
n ietylko ),iza jedne 12 zf.“ , a lo, że 
gdzież się jiodzialy smukłe, w ężów "  
ks/lałly hańczyue, że jakoś ociężale 
ej ruchy, a gdzie znikła cudna, złol.i. 

puszysta czupryna1? Te  .gładko przyli- 
zane w-łosy sta ły  się szare,. a dużt- r y ­
sy hvarzy (lowiększydy sie przez lo i 
uwydatniły.

Panie kłóre liczyły na widok wSpjpt 
niałych lualet, doznały leż zawodu 
prócz fantastycznego kostjumu do 
śpiewek miłosnych, k lo n 1 wraz z tai- 
ccm slanowdą uroczą całość i baje^z 
nej krynoliny, stroje Ordonki nie p o ­
dniosły je j urody, owzszem, jakby u 
myślnie dawały h lk o  „nagą lw-arz !t, 
uwypuklając je j wyrazistość;.^

Najlep ie j wypad ły  deklamacje 
,,zb io row e1),;  t. j. te, w  k lórych  g łosó ; 
w-o o d a je - artystka hałas i fooszmar-

no.ść nielropoiji, pierwsza deklamacęi 
o policjancie w Ncw-Yorku i Glo, 
Warsz.aw\. jliu-lmjąey kalejdoskopi 
C/.nie dziej lego miasta )irzez ubiegły 
wiek, stały -się w- in ie rp re lM ji  arlyslui 
ja'kiemś zbiorowom życiem thunow. 
ulic, domów i uczuć ludzkich. Świet­
nie też ob jawi! się świal Ghella. Mei- 
l i ę  jnii.schc Manie zwłaszcza, w yk a ­
zało wyśokifc naińęcie Iragiznui, tk l i ­
wość uczuciowa i subtelność, do k tó­
rej obok Tur ji. pasji i brutalności 
gło.sow-oj, jesl leż zdolna w s z e c h s l r o n -  

nie utalentowana artystka. Natonna ;l 
podwórzowe -scen\ komiczne tńst ir 
je kuli ona kuchennego, nię leżą w  ta ­
lencie Ordonki; Żuki Pogorzelska 
swym  wiecznie schrypniętym, faks/ 
w-ym gloisem i krępą postacią, daleka 
lepiej lo interpretuje. Orodnka me ma 
tw-arzy do konu/.imi stworzonej. T ra ­
gizm, a zwłaszcza wszelkie /myślowo 
pasje, nienawiści czy miłości, daleko 
lepiej się jej udają.

Ogromna skala głosu nadaje się też 
do epicznycli, bohaterskich wierszy, 
pamiętamy piękną deklamację o Mae

W Ś R Ó O  Pi  SM.
—  B iu letyn  polsb eukrau isk l m iesięczn ik, 

Zoszyt 2 i 3 z  n tk e  1933 pod  red. W ło d z i­
m ierza  Ri|czk(xv sk.iego PożjTcc.zne to i b a r­
dzo ciekawe', w ydaw n ictw o  godne je ł f  n a j­
w iększego poparcia . Służy c i4ow i wza j -*w 
n.t^go po7.nania, zrozuuu mia i zbliżali a 
dwóch hisloryC.znie ze suitą sjHhkn-wnionyct; 
•narodów —- polsk iego  i  lukramsk cgo. W y ­
pow iada ją  się w  tem  p iśm ie szczerze i ( t- 
warćiie a/Latacze i  p o iily cy  obu łych nar-, 
d ów  w t 11 sposób jednak, by nie zam knąć* 
lecz o tw orzyć  d rog i do porozuu lien ia. a ia 
rozjątrzaiS,; leoz tag-odzić -P lcccyć stosunki 
plsko-uikr.lińskie, W  dwóch ■ ostatnich zes/y 
łac.h zna jda jem s artyku ły pp. pr(>f. Korduby 
i Stan. Łosia  w spraw ie un iw ersytetu  ukT.nń 
skiego, jpot-m ikę (pom iędzy p. Iw anem  Ke 
drynem  a red. Bączkowskim  w spraw ie trak ­
tatu rysk iego, I. Isk ierk i ,Zw iązek  .Sow'ie-łY l 
-i n iępodlogłośe U k ra in y1-, red. Bączkow sk ie­
go „R ozw ażan ia  Jcoretyczne na lem at kwc- 
s tji ukra ińsk iej i P o lsk i współc/e&nej" St. 
Pap rock iegd ' , WspóJne in teresy ", inż. G 
wiń-skyja, „R o la  U kra iny w życiu  o kun u - 
m icm em  Zw iązku .Soseieckiego i w ic i r 
mych. Ponadto  p ism o-prow aazi stałe rubryki: 
Z  życia  ukra ińsk iego w R zp lite j i w św iecie 
K ron ika  Z. S. S. FU, K ron ika l T. Ś S. fi. 
(Recenzje i sprawozdan ia i t. p. Każdy, bt.i 
docenia ogrom ną w agę d-ia przyszłości pań 
stwa problem u ugody i wspbłżycia polsko 
ukra ińsk iego —- (pow in ien Stać się c zy te ln i- 
kicim i prenum eratorem  „B iu letynu  polstuj- 
•ukra-inskicgo1-. P ó łro cz jiic  -kosztuje 4.50 zł 
Kon to I1. K O. 26.8-W

—  „Tygodnik Ilhistrowanj-1' \ r 14 p rzy 
nos' na wstąpi - in teresu jące om ów ien ie  w y ­
darzeń poltlycz.nych (K ron ika tygod n iow a1, 
Al. B roginan kreśli sy lw etkę szefa rządu 
bry ty jsk iego , R. Macdona-łda- (L,Cli, k tó r z y  
rządzą .światem "), .1. E Kk-iwski na marg- 
■nesie książki Irzykow sk iego  (p t. „B en jam i- 
nok“  porusza szereg aktualnych zagadn ień  
literack ich  „P rob lem  B yya !‘ stał się dz'ś  tak 
m odny. ,że u ynurzenia wybitnego krytyka na 
t-'11 temat wzlu  dłziły zrozum iałe zaciekatwi..'- 
nit-. A rtyku ł M ar.szawka i rzeczy  pow aża ■“  
sUbiiowi drugą, część cyklu fc lje ton ^ w  Sk:w- 
skiego, redakcja zapow iada  c iąg dalszy d\ 
skusji. Z innych artyku łów  trz-bn  w^m«PnV: 
fe lie ton  G. T im o fie jew a  o życiu ilitera_ck:e.Ti 
i  tea lra lnem  Łod<L  P  llu lk i-Lask ow sk iego  
o „D ysku  o lim p ijsk im  ‘ Parandow skicgo , K. 
Strom engera o ,M uzyce w id z ian e j". W  Hu­
sarski -go o Stan. Tom kow iczu , -.Slale ru bry­
ki .Idee i / llarzon ia" i „W śród  zagadnień 
zyciia u m ysłow ego” oraz opow iadan ie „Rok- 
.lóSt” J. F. Skiw.sikicgo składają się na uroz- 
nmkawfą Ireść num- ru.

Dotiałdzio, alf1 wiersz Ił łakow iczównę
0 Żwiree i W if j i tr z i ... acz dekoracyjn ie 
był ołimyślany bardzo trafnie, i wiar 
ny nastrojowo jak rym owany repor­
taż nic wzlmdzit oddźwięku, gdyż je ­
dnak .. za swie/.a to żałolia i za Iraoj. 
c/na śmierć, by  służyła za numer p ro ­
gramu pomiędzy famłango i majufii- 
sem, by się w  nią ubierano do twarzy
1 tło na-słroju pośród innych nume­
rów. "Wiele osób to tak odczuło.

Reasumując ogólne wrażenie, 
stwierdzić należy, że program nie 11- 
kazal żadnej nowej ewoltTąji Iio^ateg > 
talentu Hanki Ordonówny; dawne do­
bre jo i sposoby pozostał\ niezmienn: ,
umiejętność w yw oływ an ia  nastroju 
również, jeśli, jak m ów iono  artystka 
nasza udaję_%się zagranicę, z pewnoś­
cią wywoła  tam duże wrażenie, gdyż 
jest bardzo oryginalne 111 z jawiskiem 
wyswoiim rodzaju „p lastycznej”  dekla 
niacj'. Oklaskiwano ją też gorąco, 
zwłaszcza, ze przewagę na -sali imały 
mtdejszości, a te mają w ięce j tempe­
ramentu od polskiej publiczności, 
zwłaszcza łutejszej. f i t t
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU Ś W  I Ę T O  L A S U .
Woda wykryła zbrodnię z przed 13 h t.

wiąiaws/.y zwłoki do kor.la, przywlókł je do 
iu ic|.hch, w  kłórcui obecnie odnaleziono szkic

YY dniu 24 hm. na pi.in koto wsi B iu 
ł-iszki ||M « . oszmiański) gm. holszausk ej 
woda wymyto szkielet ludzki. Z pr/.epro wu 
d Eonrgo dochodzenia w/nika, że mieszkano1*' 
wspomn,aneJ w si Bijnctszkl, Paweł Ławnik, 
w  roku 1920 podczas odstępowania wojsk pm, 
Skiśli zabił żełr/.eeza pt-tekłego, który pro ­
sił go o pi. >ihk. —  Ławnik następnie przy

Ust i zakopał w zienii. Fakt ten putw icrd/n- 
ją świadkowie: Józef Jankowski, W ładysław  
A pa nasi wicz, Stanhsław Andryluwti i. Antoni- 
« a  Kruglakowa i Helena Zup rabska, miesz 
kańey wsi BljucLszH.

Utonięcie psalmisty.
W, aniu 2.'! um. psalmista cerkwi prawosl.t 

wnej w Czeresiu, Basziakow Bazyli, nile 
szkaniee folv Janowo, gm. mlorsklej, udał 
się łodzig przez jezdorj czereśnie i Więcej 
nie wrócił. Na  brzegu jeziora znaleziono łódź

i czapkę zaginionego, przypędzoną przez fałe 
do brzegu. Prawdopodobnie Basziakov uto- 
ni|l, cierpiał on na epilepsję. Zwłok Aid yeti 
czhs nie. odnaleziono.

Straszna śmierć pod kołami pociągu.
Na odcinku kolejowym  Łuszczą ■—  Jad>. 

łowicze pod pociąg osobowy Nr. 376 rzuciła 
się z 'um iarem  iiamobójczym 34-lelnlu miesi, 
kanka chutoru Cbcrońskł? pow  łuninłeckie

go Olga W orow e j.
Koła lokomotywy obcięły kobiecie tułó" 

oraz zgruchołały żebra i zgniotły piersi. — ■ 
Z pod kół wydobyto skrnwioną masę.

Spalił podczas ataku szału swój dom.
W płomieniach zginęła oołożnie chora łona.

YV chutorze lom aszow ka gm. zaleskiej 17 
letn. Michał Kułaś dostał ataku szałi Szal, 
nlcc spalił swój dom wraz z. żoną obłożnie 
chora i całym inwomurzem pwczem nciekł

nad rzekę i tam utopił się.
W ypadek ten wywarł wfałzasajtjec 

nie we wsi i okolicy.

O k o  za  oko .
W e wsi Girale gm, trockiej żyli „na wo­

jennej stopie*' bracia stryjeczni Wincenty i 
Jan Sldorowiezowir. Przed paru laty W n- 
centy zabrał drzewo Jana Ten ostatni zaskar 
żył V\ inct niego do sadu. Kradzież nu zo­
stała udow. dniona i łan musiał zapłacić ko 
-szta sadowe. Od tego czasu datuje się w za- 
jemna meenęć między braćmi

W! święta Sidorow rzowie spotkali się 
przed kościołem. Jan nie mógł z ap o m n ij  
krzy wdj i  kieay w  tłumie przechodził ołn.k

niego Wineenty —  rzucił p «d  jrgo adres, 111 

słowo „złodziej *.
YY) tydzień później, kiedy Jan p lacow a’ 

w polu, a posiłek jego znajdował się na w o 
zie, Wineenty c-.strożjiic pw lkradł się i oblał 
chich jakimś kwasem.

Jim po jakimś czasie, chcąc się posilić, 
ugryzł elileba i sjiurzył erbie podniebienie 
W yplu ł z ust, a pozostały kawałek przyniósł 
na posh runek policji, k lina wsfzezęta docho­
dzenie. (ij .

Z pogranicza.
Z N A L E Z IE N IE  TRUPA,

Z Moiodetziui ctonoszą. iż w- pasie pogia 
tucznym w  okolicy Rakowa, znaleziono tret 
pa mężczyzny, nieustalonego nazwiska, kió 
ry  widocznie usiłował dostać się z Sowietów 
na teren polski.

Ciaio mężczyzny w  kilku miejscach bytu 
podzutbanc przrz ptaerwo. Twarz, zmasakio  
w an a.

ZA ’ RZY.M ANIE O B Y W A T E L I POLSKICH  
PR ZE Z  PO LICJĘ  L IT E W  SKĄ.

Z pogranicza donoszą, iż litewska pnl/ęja 
polityczna aresztowała trzech obywateli poi 
.duch z woj. wileńskiego, którzy będae-na  
podstawie przepustek granicznych w Labo ni 
lach odwiedzali znajomych Zatrzymanych 
-ob,> wali li pe>Lskich Litw ini w y wieźli do dal 
szego badania do Uciau.

K R W A W A  W A fiK A  PRZEMYT NIKÓYY ZE 
STRAŻĄ  LF rE W S K Ą .

Nad ranein dnia 26 bni. koło granicznej 
wst l edoryszki w rojenie Koftyniirti międzc 
litewski) strażą graniczną a bandą przemy i 
liików wywięzMa się ostra strzelanina, pod 
czas której jeden z przemytników nazwis­
kiem StaniszajtLs .Michał został śmiertelnie 
zraniony w następstwie czego zmarł. Drugi 
zaś z przemytników nieustalonego narazi11 
nazwiska, przepływając jezioro nton |1. —  2 
.strażników w utarczce odniosło lekkie post 
rżały. Przemytniaów, kłórz1 uszli z obławy  
zatrzymano na strome pedsmej.

I  REG U LO W  ANIE  RUC HU GpANlCZNEGrO  
NA PO G R a.N1C.ZU P O lJśK O -L IT F W S k lF M .

Odbyła się polsko litewska konferencja 
graniczna poświecona sprawie pi zeKioczcn u  
granicy w rejonie Oran koło Dmltrówki.

Na konferencji omówiono sprawy pr .e- 
noszeuia inwentarza oraz m zeprow ui/.au,." 
bydła i kom przez granicę. Ustalono k ntyn 
gent żywego inwentarza, oraz narzędzi prze 
noszonych przez rolników zarówno z terenu 
polskiego jak też i litewskiego

Przekraczanie granie1 przez MereczauA • 
w okolicach Przełaje narazić nie odbywa się 
z powodu nadbudowy części mostu ze stron;

„Gobeliny Wileńskie
Wy<ł*nie

R a d y  W lle ftsk lch  Z rze s ze ń  A rty s t .
i  20 reprodukcjami.

Z a w i e r a ć
I. „War t o/ ć  ' historyczna i artys­

tyczna gobe l i nów  Katedry wi leńskie j  
napisał  D-r Morel owski .

II. , Obrona gobe l i nów wi leńskich.  
Fakty,  dok umenty,  głoay prasy*'  o d ­
czyt  M Znamierowskiej -Pruf fetrowcj ,  
wO  gobelinach**, oświadczeni  a różnych 
instyt. i zrzeszeń w Wi ln ie  i Wars za ­
w i e  w  sprawie sprzedaży gobe l inów.

C E N A  4 Z Ł  50 GR .
Dochó d  przeznacza się na ratowanie  

Ka tedry  1 gobel inów.
Do  nabycia we  wszystkich księgarniach

S s p P Ł f f . e „ ś ^  ę t i o f i c e r a r e z e r w y "

O trzym u jem y następujący konnunik."!
z prośbą o  um ieszczen ie ,{Red).

I I ’ m yśl uchwały 
<lzcnia Koła, jtoeząwszy <h[ r 

miesiącu

walnego Zgrom i
. I). co

rocznk1 w miesiącu kwieluiu w dn..i 
Zjazdu Delegatów K ó ł Okręgu WileiT 
skiego ZOR. będzie uroczyście oJiclio 
dzom 1 „św ię to  Oficera R ezerw y" :  \Y 
h r. S w ię 1 o to przypada na dzień 29 
i  30 kwietnia i połączone jest w \ III 
Z jazdem  Delegatów Kół Okręgu \Vi- 
k i isK iego  ZOR,

W  związku ze ..Świętem Oficera 
R eze rw y "  Zarząd Koła niniejszym r i/. 
kazuje-iwszystkim człojtkom stawie si 
W w d n iu -29 kwietnia o godz 19 w 
kasynie Gar.iizonowem jut olwaren- 
zjazdu, 2) dnia 30 kwietnia o godz. 9 
rano na podwórzu Federacji I ‘ZO. 
prze  ul. Że ligowskiego .44 gdzie odhę 
dzie « i ę  zttiórka Związku.

Fiozkaz powyższy  umieszczony w 
komunikacie Nr. 15 uzupełniam we*-. ' 
vvamem do niezrze.szonych wT Zwią/kn 
O f ie - rów  Rezerwy, alty wzięli udzi ii 
■w „Święcie  O ficera Rezerw y" .  Koi 
•dzy posiadający mundury pow inni si i 
wie się umundurowani.

Sekretarz 
(— ) Mikołaj Kondratowie* 

por rez.
Prezes V  d Kola Z. G. R.

I— ) Michał Obiezicrski 
kp- ,p- r-

polskiej. Rueh na tym uniście nastąpi i di-" 
giej połowie m aja ib

WiZROST N IE L E G A L N E G O  II I N D U  
M IĘ D ZY  PO LSK Ą  A SO W IETAM I

Ze Stołpeós, donosią iż w związku z pop 
rawą stosunków bandlowyeli z Polską i 7 
S. R. R. w ostatnich czasach przy w/uuiżeniu 
się ruchu towarowego między temi państwii 
mi również wzrósł nielegalny handel granics 
n>. Na granicy roi się od przemytników, któ 
rzy prowadzą różne triinzakcje.

Z in ic jatywy Zaw odow ego  Zw. L e ­
śników odbędzie się dzisiaj szereg u- 
tśićzy slaści, przemówień i radjowe 
słuchowisko po.ś,vięeone drzewom.

Ktoż lepiej ztoziuuite taki dz.i n 
|iolrafi jak my. tutaj, o d a lu : w Euro­
pie czciciele święlyeh drzew i ga jów  
Swen loroga? „Rów ienn ik i litewskieli 
NN'it*lkirh Kniaziów drzewa., wołitł M'- 
ekiewit1/. o puszczach i olhi/ymaclt 
Ponar, Ki.szelewa, „drzewa moje ro 
dzinne, jeśli nieiio zda i /.*■, bym w: is 
<>gh}dał jeszcze, p izy jae ie lc  starzy".,. 
Nigdy ‘mieszkaniec łtjk i bczdrzew- 
r.ych płaszczyzn nie zrozumie jak da­
lece może się człowiek zbral ic , z**s- 
polić i s-przymierzYĆ z rosnąctun kolo 
niego drzewem. Jak może śladzie ie 
go  rozwój, olaczac je opiekt|, poko 
eliae krajobraz, kędy drzewa stano 
w ui główny tnolyw.

Jeszcze teraz, gdziekolw iek s p o j ­
rzysz w Wileńszczyźnie, minio rozpa­
czliwych jałowizn, m imo wydartych 
przez w'ojnę całych połaci pusze/, 
wciąż jeszc/a na horyzoncie, gdzie się 
rozejrzeć, siny eiemu*. a jesienią zło- 
to-purpurowy okrąża las ziemię fa l i ­
stą. ziemię pagórków  leśnycli.

W ojna i gospodarka rabunkowa 
ogołociła kraj nadwilejski z ozdoby i 
1 ogaeiyYii. ..Z Iwych so .en wyciosana 
angielska frega ta "  pisał o  smukłych 
puszy sta, wiecznie zieloną koroną li 
w ieńczonyclt drzewach szpilkowych. 
Syrokomla; poeci kochali się w  W*U 
obraz nieśmiertelnie odradzającego 
się zy cia w nim widząc*. A niedbalcy 
powtarzali bezmyślnie: „N ie  było nas. 
byl las! Nie będzie nas —  będzie las‘ . 
Złudne przypuszczenie. Gdv zabrakło 
, nas , tych dawnych czcicieli potęgi 
natury w najpiękntejszyn.,' najbar­
dziej mocarnt fn je j w ykw ic ie  u nas 
zabrakło i lasów. Cięli je swoi i obcy. 
Cięli Niemcy kładąc cale partje hś- 
n< na błotniste drogi, by niemi p rze ­
suwać do fronlii armaty liudoyyali z 
drzt w okopy, baraki i yvyyyoziti dla 
siebie. Ileż zepsuli przez taki rabo- 
yy anie gospodarstw, plonów Jeż ogo
locili okolic!.

Bieq pafi napr2ełaj.

Vy Łod/.i odHijt się b ieg udorzatąj jiaR 1 
m istrzostw o Polsk i. IV silnia kouknren ji 
b ieg  ten  wygrała  Jadw.iga Now acka (AZS 
\-\1arszayva) w yprzertza iąc Sląznczkę Sznaftó-

wnę . (P og oń —iKutowice) m iś irzv iii PoLsk. z 
i l i f f i .

? a .zdjęciu r.aszem ipodajeniy obie zaw od ­
niczki.

Eksnort obuwia wileńskiego bo Z.5.S.R.
W  zw iązku z odbytem  onegdaj po 

siedzeniem Komisji szewekiej do 
spraw* eksportu, dow iadujemy się, że 
firmy sowieckie zażądały przesłania 
piióbnego transporlu obuwia najpóź­
niej do dnia 6 maja rb. W  razie zad j- 
woleniu im porterów  ..sowieckich, wza 
mian za zakupione obuwde zapropo

nowali oni wysław ien ie w*eksli z 18- 
miesięcznym kredytem W eksle te yv 
80 proctmtach będą dyskontowane 
przez Bank Gospodarstwa Krajoyyego.

Zaznaczyć należy, że obuyyie do 
Rosji sowieckiej poza W ilnem  zam ie­
rzają eksportować \Var.,zayva, Biały 
stok i Łódź.

W/krycie potajemnej fabryki sacharyny.
Am atorzy „słodkiego interesu ‘ pod Kluczem.

W ezoraj yy ydziałow i śledczemu w  
W linie udało się wykryć potajemną 
fabrykę sacharyuy, produkującą na 
szeroką skalę pastylki sacharynow c.

Fabryka ta mieściła się w dobrze 
zakonspirowanym lokalu przy ulicy 
Słowackiego 28 i była urządzona no 
wocześnie. Maszyny puszczano yy mcii 
przy pomocy motorów elektrycznych, 
poruszanych kradzionym, na szkodę 
miejskiej elektrowni, prądem ele ktry 
czuym. \V chwili yykroczi nia do lo 
kału fabryczki była ona yv pełnym ru­
chu.

Podczas rew izji znaleziono kitka 
kilogramoyy sacharyny kryształoyye j 
oraz zgórą 40 tysięcy gotowyih pasty 
lek sacbarynoyvych.

Dwie osoby aresztowano. W  yyytii- 
ku dalszego dochodzenia styvierdzono.

iż fabrykanci posiadali wojtiżeroyy, któ 
rzy zaonatrywali yy nielegalnie w ypro 
dukowwnę sacharynę nictylko Wileń  
szezyznęj* lecz l ów nież' sąsiednie yvo 
.jeyyództwa

Należy zaznaczyć, iż ostatnio po­
licja śledcza proyyadzi zaciętą yyalkę 
7 przemytnikaini sacharyn.y oraz nic 
legalną produkeją pastylek. W  ciągu 
ostaJnicgo miesiąca policja ywkrył.t 
jiszcze dyvic pola.jcinnc fabryczki pa 
stylek sacharynoyyyih, proyvadzonych 
nik mniejszą skalę. Minio to anniloiów 
do robienia „słodkiego*4 interesu nie 
brakuje.
NJazyyiska aresztoyy anycli orsiz szcze­
góły ze względu na toczące się w dal 
szym ciągu dochodzenie nie mogą być 
na razie uje ónione. (c)

:'Ś3F 1 ' i

Żart czy samosąd?

Mało jest rzeczy tak boleśnie smu 
Inyeh jak yyycięta polana lub po łożo ­
ne wichrem drzeyeo, poszarpane, rttn 
tu .  jak krwią, płynące żyyyicą, /daj,) 
się cii rpieć gdy je tną i rozlrzaskuią 
narzęd; ia ludzkie lub grom. Koniecz­
ność każe pozbawiać, je życia i szu 
mienia w pocimurhach wichru. Na los 
taki. na zniszczenie muszą się zgo ­
dzić i ludzie, i ilrzeyva, yv celach ttly 11- 
larnych byyea też, że się powie nie 
ty lko że „n ie czas żałowutć róż gdy pło 
ną bisy ", ale że i lasu nie szkoda, jeśli 
z jego zagłady rodzi się doskonalsza 
forma bytu ludzkiego.

" eJdnak celem święta la-u. święta 
drzeyy, js st nauczet.ie ludzi szanow i** A
nia rosniicycb ]>r/.v]3adkowo, ez, sa- 
tlzyinycb umyślnie drzeyy, lak często 
dziś yy-.skutek cii tnnoly niszczonych, 
obł?‘ :nyyvanyeb, .ścinanych. Silna ak­
cja zamiloyvania do drzew, ich sadze­
niu. opiekoyyania się cienistemi a le ja ­
mi, panuątkoyyeini drzewami, rozpo 
czeta jest od lat kilku na tereme gmin 
i f>zkolnic,tyva, tlając d od a tn i1 yyyniki.

Demonstrując osiągnięte rezuUa- 
ty yv dzieoz in ie  lesnictyya, przedsta- 
yyiająe tan obecny opieki nad lasanu 
W ileńszczyzny , in icjatorzy tego dnia 
spełniają pożyteczną tnisję rozpuyy- 
s/(*chnianiu zamiłowań do tsadoyynicl- 
yva. opieki i racjonalnego eksploato 
yyania lasóyv.

Duże w tym kierunku uczyniono 
postęp^ i włożono ogrom pracy yy |i o 
ny racjonalnej gosjioaurki lę^nej. t " 0  

rzeni) rezoryyałoyy jirzyrody, ochronę 
miejsc historycznych, a ciekowych ja ­
ko objekty przyrodnicze. Rezeryvu( 
Białoyyieży ze syyeint żubrami jest u- 
nikaleni w Europie, wpoldiżu Wilna, 
puszcz* Rudniekji ze syyemi powstań 
czerni wspomnieniami; dqbremi tere­
nami łowieckiemi, stanowi piękny o 
kaz pierwrotnej natury. A ileż się <ią- 
pracowiino by po/.akładać s7.’„ótki, ob 
siidzić drzeyy-amt drogi etc.

Tak. yv W i l e ń s z c z y ź n i e  zbratany 
jest j e s zc ze  c z ł o w i e k  z dr>.. yyetn.

\Y dniu 20 kw ietn ia 1933 r. nu terenie ca­
łe j Rzeczy pospolitej będzie obebodznne „S,vii;- 
to L d m i". r 4 „

P ro tek tora t nad ...Świętem Lasu '' i . „  w 
ieńśzc.zyźnie p rzy ję li ipp.: W o jew od a  M 
ski Włady-staw Jaszczoft, Kurator Okręgu 
.Szkolnego w W iln ie  K azim ierz Szeli)powsLi 
D yrek tor locsńw Państwowych w  W iln ie  tvd-
wiird Szem ioili. . .

Program  .,Śv ięta Lasu" w '*• linie jest na­
stępujący :

D N IA  28-go iKW|T1.TN1A Ipiątek r. b. 
liodz. 19. P ro f. Jan Kluska w ygłosi odr/.y*. w 

Sali Śniadeckich Uniwersytetu S. B. w 
W iln ie  p. 1. „Św ięto  Lasii Po lsk iego1.
Wsti.-p bezpłatny.

DNIA 29-go KW IETNIA (sobotii) r. b. 
eodz. 10. HŃabożeństwo w  Ostrej I?r..mie, ce­

lebrowane przez JE. Ks. A rcyb^kuoa 
Rom ualda Jalbrzykow skiego M etropo li­
tę W ileńsk iego;

" 10 4„. Pochód na Górę Boutałtowa. gdz e
3" l> dzie dokonane s m boliczne sadzenie 

drzewek przez P rzedstaw ieW i *  lad z. 
I r,/,•<{,,« Instytueyj Społecz.nycb i M ło ­
dzieży Szkolnej; . ...

godz. IV.U>. Przed m ikrofonem  R ozgL i-n i YY ■- 
ieńskiej, w ygłoszony zostanie odczyt pl. 
..Swi- to Lasnk‘.

W  szkodach, (puŁkach garn izonu  WLlens- 
kiego i Zw iązku Strzeleckim  yygtoszone bę- 
uą propagandow e odczy ty  leśne

Uchwała Zwią^u Garbarzy
w  s p ra w ie  b o jk o tu  to w a ró w  n ie m ie ck ic h

' Zw iązek  P rzem ys łow ców  Gar': a rzy  Z emi 
Wńl Niskiej na posiedz-m  u w  dn. 14 kw ie* 
1933 r p rzy ją ł rezo luc ję  treści n astępu jące j.

„W p row ad zen ie  antysen1 ityzm u do urzę1- 
(fow ego program u rządu n iem ieck iego ;

pozostaw ię  fi e. ca łe j ludności żydow sk iej 
pozą obrębem  prayva i  oddanie je j na pas 
yvę band h itlerow skich :

o fic jid n a  akcja rządow a, zm ierza jąca do 
św iadom ego zru jnow an ia  gośipooTarczego yv 
ciągu dni —  d zies ią tków  tysięcy  ŻyaÓY> 

skazan ie ludności żydow sk ie j r.. pen i 
lżenia d tortury, iprzypom inające średr >ow ■<* 
C7e, —  są ,to  yyszystko zjaw iska, k tórych  nic 
m oże obo ję tn ie  pom inąć żaden człow iek  tu 
turolny.

Żydzi, p rzeb yw a ją cy  w  innych krajach, 
dotkmęc.i \v n a jw yższym  stopniu aktam i be* 
barzw istw a , dokonyw anym i na uch rodakach 
w  N iem czech, u Ą ia ją  za n iem ożliw e  dals- 
u trzym yw an ie  stosunków hand low ych  z 
N iem cam i.

Przeto , aż do chw ili odw ołan ia  yv N.„n . 
wzVch m etod h itlerow ski h i  p rzyw róceń 1 ■ 
Zydoin n iem ieckim  w szysik irli praw  o b y .1 
telskieh. Zw iązek  P rzem ys łow ców  G arbarzy 
Zj-cini W ileń sk ie j postanaw-m.

1) N ie zakupywać skór surowych pocho­
dzenia i.iemTeekiojfo

2) -Nie zakupywać żadnych < aemikaH) 
garlarskieh, fahrykoyvi\iych yv Y lw n »i»ih  
i przenieść zakupy te do innych krajów1, 
fi ;le niezbędne materiały nie są produko­
wane w  Polsce.

3) N ie  korzystać z portów niemieckich, 
jako. punktów przi iłidunkowyeh. przy naby­
waniu i ekspeiljow aniu skór zmnorskieli i 
ekstraktów.

4) Unikać wszelkich stosunków handio- 
wych z firmami niemieckiemu i zastępować 
je w  potrzepie innemi.

Jednocześnie Zw iązek  zw raca sią do wszy 
stk ich orga.nizaj:yj nrz/ańystow 6-garburs.k'ch
yv kra ju , b y  siię ip izytączyły  do p ow yższe j

Muzycy restauracji „Lazar", mieszczącej 
się p rzy ulicy N iem ieck ie j ży ją  obecn ie pod 
w rażen iem  „wyroku śmierci'-*, wydanego na 
it-h kolegę  .snksofenistę Now ińsk iego  przez 
jakąś ta jen in iezą szajkę „Trupiej czasz!; i 
m ściwych lam partów ".

Onegduj nad ranem, k iedy Now-uski za- 
ledw ie  zdąży ł obudzić sic dnręcznno mu przy 
niesiony p rzez listonosza list.

M liśeie  fym , jacyś  anon im ow i osobnicy 
pov iadam iali Now iń sk iego ,, że  został skaza­
ny na śm ierć za popełn ioną rzek om o  przez 
nSego zhreidi/ę i że  n ic  n ie uratu je go  od

niechybnej śmierci.
G roźny ten list był podpisu ny nie mniej groź 
nie: „Szajka Trupiej ezaszk;! oraz mśeiwyeli 
lampartów".

V  obawie, ż.e może się stać faktycznie coś 
złego N ow .il.ski niczwłeczuic udał się A *  po
lleji śledczej gdzie złożył zameldowanie, —  
protszifc jcdiutuzcśna* o obronę i wszczęcie w 
tej wprawie dwłuwlzcnia.

Czy N. padł oHari| niezbyt nifjdre^o źar 
tu. czy kry je w tein coś bardziej poważne 
go, wy jaśni dochodzenie. (c).

IMĘtie niebezsiiipczneg^ w i^ p y w a r z ? .
YYczcraj w  noey podczas rewizji, przep 

rowadzonej w  mieszkaniu znanej pnserki 
Kobleneowej przy ulicy Szeptyckiego, aresz­
towany został yy jej mieszkaniu iiiebezpićez 
ny whimywucz i złodziej mieszkaniowy Jan 
Nienartowicz, który dokonał ostatnio w ini • 
ścic szeregu kradzieży* i włamań. Jan Nienar 
towiez pochodzi z Białegostoku, gdzie doko­
nał również wielu kradzieży i ebiegł przed

aresztowaniem.
Nirnartowicz na yeidok wywiadowców usi 

łuwał wyskoczyć przez okno, lecz w  ostatniej 
chwili został złapany i aresztowany.

Zakutego w  kajdaidęl przewieziono go 
do centralnego aresztu. Uslutouo, że dokonał 
od 6 kradzieży mieszkaniowych, w tern 4 
przy pomocy włamania. (e)

akcji-."

Lw ów  zebrał 20OO złofych 
na ratowanie 

Bazyliki wlleóskielr
W  zw iązku  z dniem  ratow ania  B azybk i 

W ileń sk ie j, k tó ry  o d b y ł się na ter-n ie  ca łej 
P o lsk i yv dniu 2 k w ie tn ia  rb. K om itet „w>o\v 
ski p rzekaza ł dto dyspozyc ji Kom deU i \y’ i l ‘j\  
sk iego  2000 zł., .z-ebranych w  di-odze o fia r  r. i 
■terenie Lwowa.

Dar P. K. 0
Dyrekcja P oc z ło w e j K asv Oszczędności —* 

Od<lział w  W iln ie  złoży ła  ofiarę na rzt.*cz Ko- 
miie.tu Ratrywnnia RazyUIsi W ileń sk ie j w  k w o ­
cie 300 zł. Za lak  h o jną  o fia rę  K om itet sk ła­
da Se . D yrekcji serdeczne i gorące podzię­
kowanie.

Skazani w yw rotow cy.
Wczort.j sąu okręgowy' w W iln ie  siu za. 

za działalność wywrotową wśród poboru  
wyeh GocnDerga, Snieera t Sawicka mieszkań 
ców W ilna, każdego na 5 iat więztienia z poz 
bwioniem praw  na przeciąg lat 8. (U ).

Oddział P . K . O .  w Wilnie
zawiadamia, że z dniem 1-go maja r. b. Dlura I kasy zostam 

przenies ione do n ow e g o  lolcalu przy

ul. Adama MicKiewicia Nr. 32.
K a s y  P.  K.  O.  c z y n n e  od godz.  8 do 13-ej i od 17 do ]9-ej.

T e a tr . ,L U t n ia “ . 17 oskarżonych o „buntN9 9

„Marica** operetka Ii. Kai ma na.

-Szczególny urok operetek yyieden- 
skich-działa zawsze jńezawodnit Sk in 
da sie na to rozJeyyność melodji, prze- 
cliodzącej raz po raz yv ognistą rv!- 
mikę eharakterystya-znego tańca, i o- 
żyivioJiej bajecznie koloroyyą ł>arwą 
junny ->łó\v harmonicznych.

NW m ilą  rolę odegr\yva tu pieryy i : 
stek muzyki yyęgier.skie j. tak ch ę tn i1 
stosoyyany jirzez komjłozytorów tego 
styiii.

Wszystkie te yy łase i w ości yy wy 
sokim .stopniu rozsiane są po całe j |«ar 
tyturze ..Niaticy", a że kompozyt.^* 
je j Em eryk Kalman, z m „d rzoslyvem 
nfalentoYvajiego muzyka użyyya tyeli 
eJemenłóyy do różnorodnych sytiiaeyj 
żyw ej akcji, pr/elo nic dziyynego; i '  
yy.szyslkie jego. operetki .) ..łlarie t " 
w szczególności, cieszą się olbr/y 
miem jtoyyodzeniem, i każde icli weno 
yyienie witani* jest z prawdziyyem za 
doyyoleniem.

, .ie m o ż n a ‘leż itominąć yv z.isto-o- 
yyaniu do. „Maric.y * je j  treści (ph ra* 
Jłramtmra i Grunyyalda), która e>hfi- 

’ lo.śi*ią zręcznie ugrn]>owanyeh frag 
mentóyy ltumoryslyeznycłt i drama'\ 
e/nvch sprawia, iż przydługie nieco 
Yvidoyvis:io ogląda się z niesłabnące.n 
zreiekttyyieniem.

Zasługa yv tein oczyyyiści*1 n iem a­
ła doskonałej reżyserji p. Tatr/.a i 
skiego i dyrekcji muzycznej p. Kocha 
nówekiega którzy nadali całości nie* 
bętłne temj)o. Niezyyykle spraysu'11 
ywpełniła zadanie swc-je orkiestra: 
soczysta yy brzmieniu, yyyra^ista w  
rytmie. T o  też za yyykonanie yy-stępu 
p Kocltanoyv.sk zóieral za-tu; one ok ­
laski.

W s z y s c y  bez ywjatku yvykonayv- 
c\ dzielnie przyczynili się do zupełne 
go poyyodzenia YvidoYv>ska. W  r.oli hi'. 
M arie '1 yyystąpila j). -dela Grabowska 
mocno uwydatniając kapryśność i p“ 
y.ną ostrość zachoyyania się tej nie-ob 
l ic741.111 ej kołńety, z.yyyciężonej yckoa 
cu przez miłość.

Zaróyvno pod yyzględem yyokalu z n 
jak i poi1 yyzględem gry. oraz w w y ­
konaniu ewolucyj tanecznycłi p. G n -  
boyvska zaznaczyła się zupełną swo­
bodą yv opanowaniu syvci roli, i w ogó ­
le niezayyodną rulyną primadonnv o- 
perelkowej.

Spieyvne role in iały jeszcze yyyk ’-- 
nayyców w osobach pp. I >emiHjyyskie- 
go (jaz zyyyklc b. muzykalny śpieyy i 
o żyw iona gra), Mery GabricHi (pełni 
wdzięku i ślicznie wyglądająca I izm. 
i Szczaw ińskiego (nit*3pożvty ninnor 
Koloniami Żupana), oraz łla jdam o- 
yvicz (cyganka Mania). W  komicznym 
epizodzie aktu*3-go p. .dolska z lak  li­
tem oddała grandezzę^  pod.darzal • 
lecz sympatycznej arystokratki, zaś p. 
Tatrzański yyzbudzał mcustann 
śmiech, jako kamerdyner Peniżek 
zdegradoyy any ex-sufler. Doski-aa1.! 
gra i trafna charakteryzacia p. M y 
yyicza W ichrowsK iego jako grotesk >- 
w ogo ks. Populeścu, stworzyła typ 
arcy-komiczny. Cygana — skrzypk . 
grał p. Detkoyyyski (na skrzypcach 
„g ra ł “  dosłoyynie), Ilkę, przy jaciółkę 
Marscy —  p. Lub owak a* zaś p. Buł­
hak da ł b. sympatyczny typ starego 
sługi C.zeko.

T ańce yy wy konaniu zcspołi. Ij i - 
k to w e go  oraz .soli.słóyy pp. Góreckiej 
i Morawskiego (tardec hiszpański) — 
bardzo efektowne P. Górecka swoją 
partję tańczyła z diiżyni wdziękiem  i 
pociągającą poyyiewnością ruchu.

8k)Yvem,. piękna operetka w dos­
konaleni yyykonaniu. zasługuje na kil 
kakrotne nawet je j  zobaczenie.

A. >V.

W yjaśnienie.
P on jsw aż w czo ra jsza  no.tatkn. o ostatn iej 

środzie M feraekiej m ogła być  zromnrJana 
w  te.n sposób, że Konseryyatorjnm  YY leńSKie 
organ izu je  w ystępy artystów  yv s w o je j sali, 
re-daikcja w porozum ieniu z autorem  notatki 
■zaznacza, że byłoby to, oczyw iście, m ylną 
in terp retac ją  w yrażen ia  autora notatk i: —  
„Ordomka p rzy jecha ła  do Konserw atorjum  
K onserw atorjum  żadnych w ystępów  artystów  
n ie organizu j-1, a jedyn ie  n iek iedy o d n a jir r ij1: 
sw o ją  salę intpresarjom . urządza jącym  w  Y\'d 
nie koncerty lub in ile w ystępy artystyczne 
na yyłasne ryzyko. T o  samo, oczyw iiśde, mia 
to m iejsce i z występem  O rdonów ny w  środę 
ubi-'głą.

Do li&urzycielstwa Szkół 
Publlcrnyrh

Centralny* Zarząd Polskiej Macie­
rzy Szkolnej Z. W . zyyraca się ninie j- 
szem z prośbą do Sz. polskiego Nau­
czycielstwa, bv  zyyyczajem dorocz­
nym. zechciało dojąomóc yv zbiórce 
..Daru Narodoykego 3-go M aja “  przez 
zachęcenie dziatwre .szkolnej do m in i­
malnych bodaj składek na cele o yvi i- 
ty. L U ty  o fia r  przesłane zostały do 
Inspektoratóyy* Szkolnych. Znaczki, 
chorągieyyki i nalepki na okna do o- 
debrania yv biurze Macierzy, ul. W i ­
leńska 23— 9 codziennie od 10-e.j ra­
no do 3-ej po południu

Autobusy Wilno —  twien.ee,
Z dniem  30-go kw ietn ia pc przerw ie zi 

m ow ej rozpoczną kursować autobusy YYYlno 
—  Iw ien iec  przez Oszananę —  H oiszan j — 
YYołożyn.

O t  jazd z YY7ilna o godz. 16 f4-ej).
Odjawzd z Iw ieńca o  godz. 1.30 w  nocy.
UYYAGA: YY7 piątek z YYilna a w  sobotę 

z Iw ieuca autobus nie kursmje.

Na ław ic  oskarżonych  sądu okręgow ego  
w  \Vijiiie  zasiadło w c.:ora j 17 ch łopów  te  
wsi Stepany, gm. m ejszagolikJej, pod  zarzu 
tern pob icia i wypędzen ia ze wsi t ehn ku 
m eśjoracy jnegc Eelik.su l^eb i-dziew.skii go, 
k tóry  p rzyb y ł na grunta w*i, by sporząd7ić 
plan p ro jek tow anych  kanałów  odw adniają 
cych. G liłopi p rosili .sanu łirząd  Ziem ski o 
dokonani-: tych ro b ó t

—  D laczego zrob iliście  „hunlN? Rrzecu-ż 
dla was byłoby lep ie j odw odn ić grunta. Pro 
sdliście o to a ptem kiedś1 chciano spęta ć 
masze życzeni *, ipoldliściic urzędn ika panstwą 
wegu? Kto wal, do lego  podburzał?

—  YYysoki sądzie samj to bez nam ow y 
zrob iliśm y. My ludzie ciennd, m yśle li że lo 
koszta duże, a-i tak ciężko żvfi. D latego i p o ­
biliśm y.

—  Tr; ba było  pojechać do Er/ędu, po 
w iedzieć tam, że rozm yśliliśc ie  się wtcrly 
odw olanoby technika.

—- YYTywoki sądził, potem  p rzy je c lia l pan 
starosta, wysłuchał nas ii nie rob ion o  nic 

•—  Cóż ma-cie pow iedzieć na swoje uspra 
yyiedli w ie nie?

—  R yliśm y dobrym i obyw atelam i i pod . 
l a m y  s'ę być lak im i i nadal. Prosim y nas 
sądzić spraw ied liw ie.

N iek tó rzy  z oskarżonych  pr yzuali sic do 
w,my

Pro kura lor w m ow ie o *ku rżyrie lsk ie j pofi 
kreślił m om enty łagodzące winę oskarżonych 
I c/yn if to z tego względu, że oskarżeni n 
m ie li obrońców  Jednakże prosi! o p rzyko i- 
dne ukaranie w innych, by kara przekonają 
ich, ie  popełn ili występek poważny.

Sąd skazał najbardziicj czynnych  uczcił 
n ikiiw  zajścia Józefa W o łc K A  na 1 r o i.  Ja 
na YYmłejszę, Adam a i Sylwestra Jaroszew  
<-zow i Feliksa Y\Tołejs/c każdego na 8 mi-1 
s jęry  yyjęzienia —  jhi zastosowaniu am nes!;: 
zm niejszono im karę  do połow-y. Resztę z wy 
ją ik ien i trzerh  ukarano k ilkum icsięczn  :in 
w ięziieninn i na ni-ocy anmostji karę duro- 
wajio. YYł.OD.

Kowal fałszvwvch pieniędzy
W oob llżu  ws. Rusiny gm. hruzuowskicj, 

pow . postayyskiego sto i samotna kuźnia 21 
letn iego  Sergjucza Duńc.. K ow a l ze stoickim  
•poko jem  ktepiił w- dzisiejszych  c iężkich  cza­
sach h ied f i jakaś żył, ■—  grunt, z,1 urzciv  'V.* 
Do czasu jednak. P ew n ego  ć/nia przy.yzc It 
do n iego  p rzy jacie l, y> 'ga  i .wyjadacz, 34- 
leln i M iko ła j Borodkd.

— Machasz m lo lk iem  od rana do póżnei 
nocy .i ty le masz. c-o kopn ięc ie  podkow a koń 
.ską. P i-m iądz b iega koło  c ieb ie ; sam pr 
-dc do ręki, a tv n ie c lK esz go wciąć.

—- Co mam rob ić gadaj po ludzku?

—• Masz monetę, —• zło tów k ę  i p ięćdziesię 
c iog ręs zó w k ę " Zrób fo rm ę  —  to nauczę
ljCiS/ty.

P o  ipewnym rząsie po le j  rozm ow ie, 041 
rynkach  pow iatu  postawskie-go za czą ł a Ę  
ukazywać fa łszyw y  b ilon. Jakaś kob ieta  ki. 
pow ała od wieśniaków- masło w  duż -j ilości 
■i ser, plącąc każdą żądaną sumę bez sprze­
ciwu... fa łszyw ym  bilonem .

Po  dłuższych obserw acjach  udało sie. p o ­
lic ji zatrzym ać tę kobi tę. Była  to M aria 
B orodko kochanka Duńca. K o lportow a ła  pn 
a-ynkach bilon w yprodukow an y w  kuźu 
Duńca według fachow ych  w skazów ek  B otoiJ 
ka jjako nauczy Nela.

Borodko na rozp raw ie  sądow ej zapro !.1- 
s fow a ł p rzeciw ko  temu oskarżeniu :

-—■ YYfysoki sądzie, n iepraw da to. Dur: Dc 
jest tak tępym  uczniem, że nąe m ogłb m 
nauczyć go yvyrat»iania faŁszywych p i■ urięcl/v 
naw et i w tedy, - gdybym  chc ia ł to uczynić 
Proszę  o uniew innien ie.

Sąd po  zbadan ia  ca łe j TO«prawy, skaza* 
Borodkę na 5 la l, Duńca na 4 lata, n M arj.; 
Borodko na rok  wżęrienia, W łutt

R  A  B i
W I L n O .

P IĄ T E K  dnia *28 kw ietn ia  1933 r.

11,40. P rzeg ląd 1 prasy Czas. Kom  metce 
12,10: M uzyka z płyt. 13,20: Kom . m et-ioi. 
1*,40 P rogram  dzienny. 14,45- M uzyka por 1 
■larna (p łyty ). 15,15: G iełda roln  13,25. k o i :1. 
L . O. P. P.-u. 15,33: P ieśn i (p ły ty ). 16 01
„M ała  sk rzyn eczk a " —  łisty  d z iec i omów 
Ciocia. Hala. 16,20: O dczyt dla maturzystów 
16,40: „Spo łeczeństw o w obec um ysłowo -— 
ch o rych " —  odczyt. 17,00 Koncert. 17 55: 
P rogram  na sobotę. 18,00: „Badan ia b io log ic z  
ne w  Polsee w spółczesnej" — odczyt dla ma, 
turzyistóyy 18,20: YYliad. b ieżące 18.2ó:. Chór 
m urzynów  (p ły ty ). 18,40: Ze spraw lite w ­
skich. 1,3.<k5: Rozm ait. 19,00 Codlz. ode pow . 
19,10: Rozm ait. 19,20 P rzeg ląd  prasy roln 
kra j, .i zagr. 19,30: „N a  pełnem  m orzu " —  
fe lj.  19,45: Pras. dz. rad j. 20,00 Pogad . mu 
zyczna. 20,15: K on c j rt sym fon iczn y „P o w ie  
ści rodowa1"  —  '-yg ł- C. Jellenta. 22 40 YVią 
dom ości sportow e. 22,43 I>od. cło pr:is. dz.1 
radj. Kom . meteor. 23,00. M uzyka taneczna.

w a r s z a w a .

P IĄ T E K , dnia 28 kw ietn ia 1.933 r.

0

15,3.): P rzeg ląd  
nych. 15,50: P ły ty ). 
]t-*cj»a z Ita łji.

w ydaw n ie t1 p erjodycz- 
18,25: M uzyka lekka i t r

NOWINKI RADJOWE.
W IE C ZÓ R  SYM FO NICZNY.

Jak zw yk łe  yv p ią lk i o godz. 20,15 tran ­
sm itow any będzie z FilharmOnjd YYTarszaw 
sk ic j koncert sym fon iczny, W' k tó -ym  b ierze  
udzia ł św ia tow e j sław y pjanistfl M iko ła j O r ­
łów . Z tow arzyszen iem  ork iestry  odegra  ar 
tysta t' Ji I I  Koncert Rachm aninow a oraz Kun 
•cert C-tuoJil M ozarta. YV części o rk ies trow ej 
oparta na tematach ludow ych  „Su ita Kur- 
pioyyska" K ondrack iego, „T ry p ty k  sym fon ie/  
n y " Łabuńskiogo oraz I l .S y m fo n ja  D uk iel­
sk iego Polaka z poch odzen ia  p rzebyw a jące  
go .slale w A m eryce  Będizie to p ierw sze w v 
koniwrie lego u tworu D yrygu je  G. F ite lb erg

F E LJE T O N  LITER ACK I

YY” p rzerw ie  koncertu  sym fon icznego  zna 
ny k rytyk  p. Cezary —  JoManta w ygłos i f>'l 
je ton  p. t. „P ow ieśc i rod ow e", w  k tórych  
charak ieńyziijb  ten ro d za j heJef rystyk i w  
tw órczośc i Balzaka, Dumasa, Zevaco, Kra 
szew skiego, G alswothyego i p isarzy  z. litera 
tury współczesnej.

M U ZYK A  EGZOTYCZNA

D la  m iłośn ików  m uzyki egzo tyczne j na­
daje rozgłośnia w ileńska o  godz. 18,25 k ró t­
k i koncert z płyt gram ofonow ych , na które 
go program  złożą się p iosenki w  w ykon a ­
niu chóru m urzynów .
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K R O N I K A

D l i i :  P a w i a  o d  K r z y ż a  W  

Jutro: P i o t r a  M.

W ieh ó d  alońca —  | ,4  m. 13 

Zachód  . —  |. 6 m. S )

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U.S.r. 
w Wilnie z dnia 27/1Y —  1933 roku.
Czarnienie średnie w milimetrach: 766 
Temperatura średnia -p  8° C.

naiwyżaza -i- 10° C-
, aainizaza —r  1° C

O p a d i  —
^ ' a t t  pcr lnocno-wechodm.
Tl  iccnc a: lekki spadek.
Uwa f i :  rano pogodni e ,  p c t . m  pochmurno.

—  P rzew id yw an y  p rzeb ieg pogody w dniu 
rtó/sfejjswym 27 kw it tnia w edług P  I. M.
S top n iow y  w zrost zachm urzen ia, m iejscam i 
deszcze. Tem peratura bez w iększych  zmian._ 
Słabe w ia try  wschodnie i  północno—  wschód 
nie.

OSOBIS TA
—  K ura tor Okręgu S zko lnego  p. K  S/e- 

lągow sk i w y jech a ł dnia 27 bm. w  spraw a-h  
ełu żbow ych  do W arszaw y, Zastępuje n a rz fl 
n ik  W yd z . Szk, Sredh. W ładysław  G łuchow ­
ski.

IR Z E D O W  V
—  Konsulat łotewski w  W iln ie  komuni­

kuje, że w  pon iedzia łek  om. 1 m aja K on n i 
łat Dędzie n ieczynn y z pow odu Toczn icy o t­
w arc ia  Ło tew sk ie j Konstytuant;.

SPRAW A SZK O LN E
W iec zó r  szkolny. Sam opom oc m łodzie 

ż y  szko ln e j G im nazjum  E. Dzięc.ieUkiej Urzą 
dza dziś w  M ałej Sali M iejsk ie j (końska ;<i
0 godz. 8.30 w iecz. doroczn y w ieczó r szkol 
ny. WT p rogram ie  W iru iw era ..P ierw sza sn^a 
wa k rym  ualna i Szałnma —  A l • jch sitm 
.D óagro jse gewii-rs’ 1 i rew ja. Po przerlsiaw ' 
nru tańce D ochód p rzeznacza sń; na ury i - 
dzen ie  k o ion ji le tn iej dla n iezam ożnej m ło ­
d z ie ży  Zakładiu.

ZE  Z W I Ą Z K Ó W  I STO W . 
—  Uwadze Peowiaków. Sekrehu 

jat W ileńsk iego  Koła P. O. W', zaw ia­
damia, iż ,ą do odebrania Iegitvmae je 
członkowskie, nadesłane przez Zarząd 
G łówny w Warszawie, Nieodebrane 
do dnia 15 maja b r. legitymacje z o ­
staną zwrócone Zarządowi Gtówn ■- 
mu, natomiast cz łonkowie skreśleni z 
listy- Koła.

Sekretarjat czynny w środy i piął- 
kt każdego tygodnia w lokalu w łas­
nym „O gród  Bernardyński" (budynek 
pow ystaw ow y), od godz, 18 do 20-ej.

—  Z T -w a  K ra jo zn aw czego . Na p os ied ze ­
niu Zarządu Oddziału W ileńsk iego  P T K  w 
dn. 23 kw ietn ia uchwalono w ydelegow ać pre­
zesa Oddziału, dr. S-i Lorentza, na ogolnopol 
ski zja zd  dek-g.ttów Tow arzystw a K rajoznaw  
czego, k tóry odbędzie się w dn. 30 bin. w 
W arszaw ie.

K o ło  M iłośn ików  W ilna i WTłeńszczyajry 
urządziło  w  rai d z ie lę  dnia 213 bm. w ycier z.’ię  
do kościoła  św. M ichała i k lasztoru  P P  B *r 
rardynek. Zw iedzono pod k ierow nictw em  ks. 
rektora T ;  czkow skiego, dr. Lorentza i p. Krze 
m ienia wnętrze kościoła, kryptę sapieżyńską
1 część m urów  klasztornych. W  wycieczce 
uczestniczyło przeszło 60 osób.

W a ln e  Zgrom adzeflte członków  T o w a r z e  
stwa odbędzie się w  dniu 5 m aja r b w iu 
kalu Zw iązku Zaw odow ego  l iteratów  Po. 
skich p rzy  ul. O strobram skiej 9 w  pierwszym  
term in ie o  godz, 3 min. 30, drugi term in o 
godz. 6-ej.

Porządek  obrad:
1} zagajen ie i w yb ó r przewodniczącego.
2) odczytanie protokółu  z ostatniego W a l 

n ego  Zgrom adzenia.

31 sprawozdan ie sekrelarjatu.
41 sprawozdanie K oła  M iłośników  W ilii i 

i Wileńszczyzmy’,
5) sprawozdanie K ół M łodzieży.
6i sprawozdanie Schroniska,
7) sprawozdanie Delegata zjazdu ogó ln o ­

polsk iego w  W arszaw ie,
8l sprawozdanie skarbnika.
Ol sprawozdan ie K om isji R ew izy jne j.
10' program  działalności na przyszłoś®, 
I I )  w ybory  w ładz Tow arzystw a,
12i wolne wnioski,
■Sekretarjat Tow arzystw a n eści się przy 

ul Sv Anny 4 w gmachu W ydzia łu  Sztuk 
P ięknych. Sekretarz p. Adam Krzem ień p ./y j 
wuje interesantów w dnie powszednie od f  
9 do 12 w  południe.

—- P o d a je  się do w iadom ości wszystkich 
człon ków  Koła W ileń sk iego  Zw iązku  Rezer 
w istów  R. P. iż W a ln e  Zebranie odbęuzie 
s ię w dniu 30 kw ietn ia r. b o  godz. 12.30 
w  pi TW szym  term in ie, o go d ’  13-ej v arii 
g im  term inie, w loka lu  Zw iązku IiiA a lid ow  
R. P. ul. Ostrobram ska 27. 0  jak  u a .jlic zń e j 
sze p rzebyc ie  uprasza Zarząd.

—  Z T-w a I  rzy  jaciół .Nauk w W iln ie  — 
W y ra zy  współczucia żalu z pow odu zgonji 
n ieod ża łow an ego  P rezesa Tw .» ś p. \ lfon « ‘* 
Parczew sk iego  na ręce . Zarządu T . P. N ua 
de słał i p. Stanisław M ichalski Dyr. Fundu­
szu K u ltu ry N a rodow ej p rzy  P rezyd ju tn  F i  
dy  Ministrów-, ''Poznańskie T -w o  Pt zy.jacinł 
Nauk S t"fan  K irtik lis  Wkfl. Pom orsk i S te­
fan  R yg ie l D yr. B ib ijo tek i U n iw ersyteck ie j w 
W arszaw ie . W ileń sk ie  K oło  Zw. BibljOtetca- 
rzy  Polsk ich , Jul ja D ickstein — ■ W ieicżyńska.

- - U n ja Z w iązk ów  Zaw Prac. U m ysłow ym  
W  dniu dzisiejszym  28 kwietnia id b e d z '■ się 
W a łn e  gromadzisne W leńskej Radv Ckręgo 
w ej z następującym  porząrlkęm l/i^nnvm: il 
Zagajen ie Zebrania i w ybór P rćzyd ju m  2) cd 
czytanie proiukuhi poprziMln.ug > 9  ainegra
Zgroniidzonia. W  spraw ozdan i" P rezyd j’ im 
łtariy i K om isji R ew izy jn e j. 41 uehwałerrie 
budżetu na rok 1933. ói spriw a zm anv pąr 
par. 7 i 17 Regulam inu Rady, 6) wolne wam 
ski.

Zebranie rozpocznie się o godr. 'N  w |>e>r 
wszym  term inie, ewentualnie o go Iz 18 ino. 
30 v, drugim  term inie w lok du U.c Iy u/y ul 
M ick iew icza 11 (K lub M yśliw sk i).

ZEBRANIA  I ODCZYTY.  
—  Klub Włóczęgów. W  piątuk fh  

28 b. ni. w lokalu przy  ul. Przejazdy 1 ł 
odbęrizie się 120 ebratiie tyltiliu W łó  
częgów. Początek o godz 19 m. 00. 
Na po iządku  dziennym: 1) Reguła -
min Klubu 2) Sprawa przyjmowaniu 
nowych członków .31 Sprawy zw iąza­
ne z 8 numerem „W łóczęg*" ,  d) P i n  
numeru specjalnego „W łó c zę g i '1, 5i 
W o ln e  wnioski. W stęp tylko dla człon 
ków. .

—  P rob lem  istnienia Boga*'. W piątek 28 
kwftAuia. rb. w e \.łasnyir lokalu p rz1. u l..y  
S łow ack iego  Nr. 1.1 o 'g o d z .  18 p Audi •< j 
Jordan w ygłos i odczyt pod 
islmeniia Boga .

W stęp  d la  c z ł onków 7. V- 
płatny

ROŻNE.
—  Podzięko.', a nie. W o jew ód zk i K om  let 

do Spraw B ezrobocia w W iiluie skład i ią 
drogą n a jserderzn ie jsze  podziękow an ia  w szy 
s lkan  łaskawym  o fia rodaw com  fan tów  na 
„W ie lk ą  L o t r je  F a n tow ą " na rzecz b i - 
robotnych , ora/ P a n ijm  i Panom  którzy 
pośw ięc ili srwą pracę p rzy  zb ieraniu wznr.ąa 
k iw an ych  fan tów  w  dniu 19 b. m.

—  W zn ow ien ie  regu laeji brzegów W iljł. 
i ) ,  n-kcja R obót Pub licznych  rozpoczęła  one 
gdaj roboty nad regu lacją brzegij rzek i W it 
ji w ,pobliżu kościoła św. Jakóba.

—  Przygotowania do wymiaru podatku 
dochodowego na rok 1933. Izba P rzem ys ło ­
wo H and low a opracow u je  obecnie norm y prze 
ciętnej zyskowności przedsiębiorstw  hand lo­
wych, p rzem ysłow ych  i za jęć zaw odow ych  
Norm y te m ają być jeszcze sprecyzowane 
przez organ izac je  gospodarczo, które wypo-

tyl „P rob lem  

K i gości Ł " t.

Z  R a d y  M iejskiej.
W ilno przychodzi z pomocą uorainądzicciom strajkujących robotników w 
txxizi. Normalizacja ruchu budowlanego w  dzielnicach „Zwierzyniec44 i

Góra Bouftałowa.

W czora jsze  posiedzenie 'Rady M iejskiej z 
uw agi na brak kw a lifik ow an ego  kworum  trwa 
ło  nespełna gadzinę. K ilka ważniejsze ch punk 
to w  porządku dziennego spadła z  wokandy 
posiedzenia, reszta n ie  w yw o ła ła  żywszego 
iddżw ięku i za łatw iona została w  myśl w ń n  

sków magistratu. Z uchwał w czora jszego  ple 
mun zanotow ać n a leży : przychylną decyzję 
Rady M iejsk ie j do zg łoszonego  rui posiedze 
niu popr/.edniem wniosku nagłego o w ja s> g _  
now .m ie 1000 złotych  na pom oc doraźną di 
dzieci stra jku jący robotn ików  w łók ien  n 
czych w  okręgu  łódzJum. i Stra jk ten, jak  w ia 
dom o, przed Kilku tygodn iam i został ju ż . l i  
kw śdow any). W obec wynalezien ia źródłu po 
krycia, p ien iądze te w  najb liższych  dniach prze 
kazane zostaną do  Lodzi

Na uwagę zasługuje rów nież zatw .ci d/ena 
przez Radę M iejską przepisów regulu )ący d l 
ruch budow lany w  dzie ln icy Żw ierzy i  *c o- 
raz w  bkolicach G óry B ou ffa łow ej. / i w gle 
du na specy ficzny charakter Żw ierzyńca (du 
że za les ien ie ), m agistrat w  n ow oopr irow i -

nych przepisach zezw ala na zabudowanie n:i| 
w yże j p o łow y  całej pow ierzchn i te j dzielni 
cy, p rzyczem  no-wowznoszonc budynK: musi 
d zie lić  od  gran icy p ostsy j sąsednich trzymetro 
w a od ległość d la budow li ogn io trw u h eh  i czte 
rom etrow a d la budynKów n iełogn iotrw  Mych. 
Jeżeli chodzi o go rę  R ou fia iow ą , to  dzielnica 
podzie lona została na trzy strefy . W  strefie 
łn zpośredn io p rzy lega jącej do gó ry  BoufU iło 
w e j obow iązu je  w ogo le  zakaz wznoszenia no 
w ych  budow li W  strefie  d rugie j m agą być 
w znoszone budynki o  dwóch kondygnac ji ch 
(parter i p ię tro l, w  strefie trzecie j zezw olono 
na audow ę d om ów  o czterech kondygnac
JH"ll

Po  uchw'ąleniu k ilku , <1 f hny ji 
spraw im ery lln ych , Ra<ta M iejs ..i prz\cuyli 
la  się do wniosku m agistratu proponu jącego 
w ybudow an ie u licy, p rzebiega jącej wzdłuż 
m urów  Franciszkańskich. R oboty te m ają hvć 
rozpoczęte w najDUżs/.ym czas.e

Następne posiedzenie p o U in iw ia i i i  / » «  
łać na dzień 11 m aja

MIGNON G EBERHART. 11

GDY MINIE ZAW IEJA...
Przekład autoryzowany z angielskiego,

Teresa z jaw iła  się w czarnej, w y ­
dekoltowanej sukni, naszytej dżetami, 
cała w  jasnych lokach, z oczami ocic 
n ionem i bardzo czarnemu dlif^iemi i 
iepk iem i rzęsami, z twarzą upneyko- 
waną gruba waistwą kosm etyków  z 
czarną pierzastą ozdobą we wkrsach 
podobną do odw rócone j do góry 
szczotki

Po  n ie j nadeszli J rawley, spokoj 
ny, surowy i ubrane z drobiazgów ą 
starannością oraz Juljan Barre, zdu­
m iewa jąco  dystyngowany. N iek tórz”  
mężczyźn i inają dar efektownego  no 
szenia ubrań w ieczorowych  ; Jffljhn 
był jednym z nich. Nawret wąska, czar 
na wstążeczką od binokli wTyglądala 
U n iego naturalnie, nie po dandysów 
sku. W  klapie m ia ł coś szkarłatnego, 
prawdopodobnie jakieś odznaczenie.
Ale u ie  znam się na tych rzeczach. Je 
stem specjalistką od błoniom et rów i 
kompresów.

Brunker przyniósł na tacy koktap

wiedzą sw oją  opinję. Cała akcja jest zw iązs 
na z w ym iarem  podatku dochodow ego  na rok 

1933.
Jak słychać władze .,karbo-we wynnerza- 

iac tu i podatek, uwzględnią .spadek cen i oę 
dą jto.sowiity norm y p izeciętn e j zysk >wnos 
ri znacznie mniejsze, n iż w  lalach popi ze-

“ ,vh '. R ow erzyści %ę. n ie  spieszą. Przciprr.- 
Wudzana obecnie przez m agistrat 
ro w e ió w  posuwa s r : naprzód b.
Z-ile iiw ie 50 proc. osób pod lega ją  ,'.yH.h rej 
i c , zgłasza swe m aszyny. P r z y  te j sp w o b  
ności zaznaczyć n ą fó y .  h  po dniu lo  map. 
p o lu ją  b ędzie  za trzym yw ała  w szystk ich  •• 
w T rzy s ió '* , któr.zy nie zaopa trzy li się '  
we numi rk.

- P ozw o len ia  na broń. Starostwo G. or z 
kie przystąpiło  do za ła tw ian a  podań ubie
ga jąiw eh  d y  „  p ro lon gu w  iie  zezw oleń  m,

broń. Zezw olen ia  w yd B y t^ n sJ iłd ą  
Atawk* na wy eh p r z ę p «o w . 1 od *
brane jedyn ie  podania złozone do s ta ro s l« .c . 
przed dniem 1 kw ietn ia  r b.

n a d e s ł a n e

POMOC. W W A L C E  Z K R Y Z Y S E M  
g o s p o d a r c z y m .

Siebvwa,.v k rv zv „  gospodarczy, ktoTy .się

7V« i  pr/ed m użliwośeią zam knięcia  n a s z , -
warszta tów  pracy, bez .oboo iom  i nędzą sm  -

" r C z e  n a w y .  A
w lt iest w obecnym  czasie .

* i ■ i * phppmv 2ki dykoł w iek indziej, jesh ońofflTty ji

. E - ' S5%s».
m lżvw ian ia sio. N a jlepszą gw aran c ja  Uosb
c.znnia organizm ów  polrzo lm y^h  do zach

w n n '' -codziennie kBk\i G ^ h d e k  O v o n g y n V l  
O vom iltv,ną jest peti,ow ar3r% ioś y ^ o ^ ^ r

ickonnły środek E ab .yk a  K-h-
calityczna Dr. A W an d er. Sp AIKc w Ara
, l l K  Ohni/yła’ ceny O vom aliyn y  d m ą .

T E A T R  I  M U Z Y K A
_  Teatr W ielki na Pohulance. —  Dziś *

n iat"k  dnia 28 *  w ie ln .r  drugi-: w id ow isko  
S ' S  utwór.. „W E S E L E  , które, mc nić 
śHraciiło .a sw ej aktualności i potędze w raec- 
nia i w ,dziane ra w e l kilka-krolą ic na scen o, 
budzi swą potęgą n iezatarte w rażen ie. U fa  
ałego ześpciu. D zis ie jsze  przed.stawi;.n,ie 

. W ese l • • • je d  jetk .em  z osla ltuch  w ieczór w

seydi. .
- J a d w ig a  Smosarsku Jutro w  sob- t < 

(hńa 29 kw ietn ia WHluo bedzr: m ia ło  fp - ’ 
Dubnuść zachw ycać się grą  Jadw ig i S m o sa -  

i ie i  .ulubienicy publiczności, sława k tó re j 
jest w- iknżdcm m ieście w ystarcza jącym  m a ,- 

f c m  Popularność j'.j spotęgowana bm l>m 
ekranem  nie’ zaw odzi. Jadwigi, S m e .a rs L  «  
stąpi w  nroc.zcj w łask ie j kom ec p 
ndm lości" ( M łodość szu m i"' m ając za P :u . 
iw rn znanego już W  Dnu artystę Teatru 1 »  
sk ie -o  ,v W ar.K Łw ie  Stanisława D ac ;:y n s ^ „  
go Jadwiga Sinosarska wystąp i zaledwme k..

cJuiv m iejsc zw yk łe, leg itym ac je  zn iżk o ­
we ważm- Zniżk studenckie 2:> proc kąn 
cy la rja  T ca tn  w yda je  w dzień  przedstaw n - 

uia od godz. 7 w.
_  W! n ied zie lę  po południu o goJz i  pt 

„t-na-df zn iżonych  „L e k a rz  b ezd om a j .
_ _  T ea tr m uzyczny „L u tn ia ". W ystępy  

G rabowskiej, Dziś po  n :  4 em ktowna i m<~ 
Vo(fvk,4 operetka Kalm ana ,M arica  , k toi.i 
zyńkała ogó ln y  pok lask  i  uznam e prasy : pa 
błlcznośoi, d zięk i doskonąłę j R r^  i barw ne j 
w ystawiie. W  ro li ty tu łow e j wystąi "  gośc n 
Z n a k o m i t a  śp ic : aczk M ela G rabowska 

3 Ot czem u ałego zeappłu
R eżyse tja  M Tatrzansk jego . Produkt, e b a l. 
ow e  u k ł iu  W . M oraw sk iego . Zn iżk i now e 

lypu  _ _  ważne. —  Ceny na dzism jsze prz

d staw ienie zniżone.
—  Popotminidwka niedzielna w M  utiii '.

W n iedzie lę  nadchodzącą ukaże się na prc^J 
,tawU“ niu popołu dn iow em  po  cenach zmz:-- 

y .h  swietn operetka Lehara  . e W A o ł a ^ O  
syka" z udzia łem  znakom ito* artystki M. G..» 
bow sk ie j. Ceny propagandow e.

  W pustyni 1 w puszczy". Już ju tro
w sobotę 29 k w i-tn ia  o godz. 4 po  p o i w  
teatrze ,jLutn ia ‘ ukaże się w pełni sw ej k i 
.sy, przei udne w idowisiko d la  m łodlc ży re u 
ług pow ieści łl. S ienk iew icza p. t. ,AV  pusiy 
n i i w puszczy w  w ykonan iu  teatru 
g ie w “ .z W arszaw y, pod ark kier, id y  M icho 
rowwkiej. g łów n ych  ro<f d i Staś —  S.
Lewncki, N e l —  na jm łodsza  artystka, L o ia  
Baronów na, k tó re j to parze bohaterów  s-'k„n 
du je kolega  B in— T in — T in a  p ies Saba 
Pozosta łe  b ilety  do nabycia w kasie teatru 
„L u tn ia ".

—  ZniżJci d o  hu tru  p u tn ia " ,  tdm  .iist- i 
c ja  teatru „L u tn ia ", w yda je  zn iżk i now ego 
typu  instytucjom  i o rgan izac jom  od godz.
i i — a pp.

NA WILEŃSKIM BRUKU
tl-LETNI ZŁODZIEJ.

W czo ra j zosta ł za trzym any 11-letni c liło  

piec Ł aw ryn ow icz , który tegoż du ła  skradł 

handlarce w  halach m iejsk ich  120 zł.

M łodociany z ło d z ie j p rzekazany zostanie 
do d ysp o zyc ji sądu d la m ałoletn ich. (c ).

le. Ja odmówiłam. Jastem już. w 
kim wieku, że uczę się z dobrem tra 
w leniem. Ciotka Łuc ja łyknęła aż 
trzy, co mi się wcale nie .podobało. 
P rzy  stole posadzono mnie nuędzć 
nią i MorseTn.
Obiad był wspaniały \a szczęście, bo 
przez następne okropne dni pobytu w 
Huntingte End nie m ieliśmy ani l-g;o 
przyzwoitego  posiłku. Pod  wpływem  
smacznych potraw załamałam się m o 
ralnie i pow iedzia łam isobie. że jeżeli 
Aneta mogła tak gotować po pijane 
mu, to można jej byto wybaczyć.

Brunker uw ijał się cicho. p łom iQ- 
nie świec, kołysane nrzelotnemi prą 
dami powietrza, chwiały sic m igotl i­
wie, rzucając na obrus świetliste ko­
ła i cienie, sosnowe polana buzowały 
no kominkach, jedzenie było p ierw ­
szorzędne i gdyby nie pewne d rzw i w 
środku dłuższej ściany, by łoby o g r o ­
mnie miło. Nadom iar złego Jury tri 
poczłapał wmlno ze snuszczonym oeo-

) A L  K O  N  H i  C z y S  J u ż  B y ł  w kinie R E W J A  (Ostrobramska 5) na znakom tym f i lmie polskim | P  ^  R  TT E R

35. '  I - P O D  T W O J A  0 B R 0 N E ;  I  " 54-
a wszystkie  s. Kfi | Jeszcze ty lko do n i edz ie l i  30 b. m. —  —  —  —  PO  CCflBCh pOp&j lBFnychl  i  B I n* wszystkie  s-

A  H B  ( C  I I ^  I ^ ___• na naitrafn recenz j e  f i lmu MK d Ź d e m U  WOl f lO k O C h a i ' -„PAN sonkurs z nagrodami ^
2-g*  nagroda zł.  25, 3-cia nagroda zł- 15 oraz 10 nagród po  zł. 5. Regulamin konkursu do obe j rzeni a w poczekalni  kina „Pan* .

PA N
D Z I 5 u ro c z y s ta  p re m ie ra . Wspan ia ł a  korr.edja muzyc zna  z e  „ Z ł o t e j  Ser j i " ,  która 
o całe n iebo przerosła po z i o m dot ychczas  wyświet lanych f i lmów ( idealne ud iw i ęk ow . ) 4

Każdemu wolno kochać
I  W  rolach gł.: Icniat M o s z y ń s k i ,  Z l łT l i nskń,  Z i e l i ń s k a .  W i e l k i  suk*

W, aktorstwa pol sk iego  U j f l i i a A O p  ces. muz najpopul .  komp.  K s t B S Z C k - K s r & S lA s k L

•  ■ ! NAD PROGRAM: W y ją tk o w o  i l lc z n y  d e d a te k  m u z y c z n y  i inne.
Seanse. ’ 4 — 6 — 8— I (A 15. Bi le ty  honor,  n ieważne  Ub i e ga j c i e  się o nasze nagrody konkurs.

' B O C Q  
K . T O M
IN A . 3 E N D A  
M. Ć W IK L IŃ S K A Jego Ekscelencja subjekt

P o lsk a  kom ed ia  W K R Ó T C E
m u zyczn i, uzna­
na za naj lepszą
w tym sezonie. HELIOS

Dźwiękowe Kino

CASIN0
Wielka 47, tel.1541

S t u d e  i t - ż e b r a k

DZIŚ!  Czoł .  ar cydz i e ł o  

produkcj i  anj ie lskie j -  

Na jnowsza  szampańska 

operetka Mi l iokera

Czarujący  śpiew,  wspaniał a muzyka,  e fektów,  tańce,  beztroski  humor. N i e zw yk ł y  przepych i bog ac t wo  wy s ta wy
N A D  P R O G R A M : D o d a tk i d ź w ię k o w e . P oczą tek  seansów  o godz-. 4 — 6— 8— 10.15

W K R Ó T C E

u jrzym y vlasta BURIAN Wesoły karawaniarz
w najnowszym j e go  ti lmie J

Dźwięk. Kino-Teatr

H E L i 0 S
Wileńska 38, tei. 9-26

N ie b y w a łe  D ow od zen ie ! C a łe W iln o  m ów i o a rcyd z ie le  SZeSciU  n a jw yb itn ie jszych  gw iazd

* Gretą Garbo w roli G ru dzińsk iej w  arcy film ie  L U D Z I E  W H O T E L U
w -g  p ow ieś c i V lc k l B a u m  i o n iew id z ian e j d otychczas atrakcji ,,N 0 C  W  S K L E P IE  LALEK*1 (w  natur, kolor.]

Jo  Rejestru Handlowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy dodatkowe:
W  dniu 13.1. 1933 r.

11799. 11. F irm a: „D aun  A lfred ". Przedsiębiorstw o 
zostało z likw idow ane i wykreśla  się z rejestru . 384/VI,

1329. IŁ. F irm a: „Sosnow ski M ichał". P rzeds ięb ior­
stwo zostało zlikw idowanie i wykreśla się z rejestru.

438/YI

W  dniu 3.II 1933 r.
11954. u . F irm a: „Spółka Entropolis - 1. 1'ryd 

num i II. K inow a". Spółka została zlikw idowana i wy 
kreślą się.z rejestru. 385/VI

W  dniu I0 .XII. 1932 r
9989. LI F irm a: „G riuer D aw id ". F irm a oheeuii 

brzm i: „C lia ja  Ccjkiisskti". S iedziba w  W  Anie, u! W i 
leńska 35. Wła.śeicieJką obeonie jest. C liaja Gik ńsk i 
ve l Gejkińska ziiin. w  W iln ie, ul. Cicha 3— 4. Na moev 
aktu zbycra ob la low anego jirzed Antonim  Makarów 
skini pełn iącym  obow iązk i Jana K lotta, Nolarjusza 
W iln ie  w  dniu 27.IX . 1932 r. za Nr. 2833 przedsiębior­
stwo D aw ida Grinera przeszło na własność Cliai C.i- 
k ińskiej vel C.ejkiiiskiej.

L I C Y T A C J A
i cWILEŃSKI LOMBARD „KRES0W JA

W iln o , h e tm d ń s k a  1 (ró g  W le lk .e j 53) te l. 7-22
podaj e  do ogó lne j  wiadomości ,  źe 8 i 9-go m a j a  r. b. o godz.  4-ej po  poł .
o dbę dz i e  aię w lokalu lombardu licyta c ja  n le w y k u p lo n y c h  I 1 ifa p ro - 
lo n g o w a n y c h  z a s ta w ó w  o d  Nr.  50.000 do  Nr. 100.000 i od Nr,  1 do  
Nr.  22.110.

U w a g a :  W  dniu l i cytacj i  pro l ongat  N - r ów  l i c ytacy jnych l ombard 
nie będz i e  p rzy jmować.

Hotel „BRIST0L((
w Wilnie,, ulica Mickiewicza Nr. 22

T e le fo n  7-64
Cena pokoi  oa zł. 3 .30  na dobę,  m ie ­

s ięcznie na b. wygodny?ch warunkai  h.

12201. I I  F irm ą : „W ą fa t ir  Szejnu F irm a obę.-- 
nie b rzm i: „Rubin  F|i.sztejn“ . W łaścicielem  obecnii jest 
Ruwim  vel Ruijin Epłszlejn, zam. u W iln ie  przy uiiry 
Szpitalnej 9. Na m ocy aktu zbycia ob la low anego  przed 
W ładysław em  Strzałko, Notarjuszem  w  W iln ie  v  dniu 
4 styczn ia 1932 r. za Nr. 53 przedsiębiorstw o Sz uy 
W aran c p rzeszło  na własność Ruw ina ve] Rubina E • 
sztejn?. 387/*.'I

5716. I I I .  F irm a: „Z a k  Sorn1'. P rzedsiębiorstw o zo ­
stało zlikw idow ane i w ykreśla  się z  rejestru. 432f\ 1

1504. I I I  F irm a : „M ichael Straszun1 F irm a  brzm i. 
M ichał Straszun . 1‘ rzedm iot: Skl. p spożyw-z.y. Siedziba 
w  W iln ie  przy ul. W szystk ich  Świętych 7. W łaśc irie  
lem obecnie jest M ichał Straszun zam. w  W iln ie  przy 
P iw n ej 2. Na m ocy aktu darow izny oblatowanego przed 
W hw hsław em  Strzałko, Notarjuszem  w W iln ie , w  dniu 
2 pruuiiiu 1932 r. za NT. 3402 przedsiębiorstwo Bejli 
Straszun prz<Łszło na własność M ichała Straszuna.

434 A 'i

1575. IV . F irm a: „Estera Kam ieniecka i S-wie. S ka. 
Sprzedaż naczyń, lam p i -t/kłę ’ . W spóln iczka Este* a 
Kam ieniecka "wystąpiła ze sjiółki. W spóln iczka F--stera 
Kam ieniecka przelała sw e p raw a i obow iązk i w  społey 
na rzecz pozostnłycJi w spóln ików  Arona i M ejłaoha 

* Kam icnieckicli. 4.3o/5 1

W  dnui 31 X II. 1932 r.
12294. U. F irm a : „K ień sk i Anszel". P rzeds ięb io rs  ro 

za ito ło  zlikn u lowane i w ykreśla się z rejestru. 388/VI

W  dniu 25 I. 1933 r.
12495. II. F irm a: „F a jn  Sara —  O grodn ictw o w a ­

rzyw nt . P rzedsiębiorstw o zostało zlikw idow ane i m  
kreślą się z rejestru. 389/AT

6421. II. FTrma: „Jakób  W in er i S-ka". Siedziba 
spółki została przeniesiona nu ul. Suwalską 55 w  L in zi" 
W spó ln ik  Abram  W in er w ystąp ił ze spółki Abram  W n 
ner przelał swe prawa i obow iązk i w  spółce n:. rzecz 
pozostałych w spóln ików  .lakólia i M arii W m erów.

W  dniu 4 11. 1933 r.
12499. II. F irm a: „Przedsiębiorstw  o Autoaseniza j 

cyjne J Chwoles i L . Kajdan. Spółka ’ . Spółka zostiiła 
z likw idow ana i w ykreśla się z rejestru. 0

W  dniu 3.1. 1933 r.
1993 Hi i inna: ,,K. D ąbrow ska — Kazim iery 

Dąbrowskich K ossobudzk ie j“ . P rzedsiębiorstw o zostało 
zlikw idow ane i wykreśla z  rejestru. (36/ J

W  dniu 41. 1933 r.
1116. Y t  F irm a: „T -w o  P a row e j Fabryki Konserw 

Bałtyk —  S zew :) Ginsburg i S -ka". Abranum  5Vęfir iw 
ski przelał swe p raw a i obow iązk i w  spółce na rżerz 
Sz.ewela Gin/.burj;a i Fljas/.a Lew ina. Gzas trwania spół­
ki został przedłużony <io dniu 1 lipc.a 1934 r. \\ „zelk  .ę- 
o rod za ju  akty m ajątkow e, zobow iązan ia  i weksle pod 

pisu ją dw aj wspóln icy, przyczem  podpis F ljasza Lew:- 
na jest obow iązkow y- 437/VI.

Do Rejestru Handlowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy pierwotne:
dniu 3.1. 1933 r.

13347. I. T irm a: „K a c  B ancel" w  W iln ie , ul. Szk la­
na 4. Sklep mięsa. F irm a sin ieje od 192$ jr. T łu ś c i 
eiel —  Kar Bencel zam. w  W iln ie, ul. Szk ana ,

37af\ I

13348. I. F irm a. „Szozuc/.yński m łyn m otorow y —  
15 i J. Gonozarowscy i C. K laczkowsKi, Spółka firm o  
w a " Eksploatacja ntłynu m otorow ego. Sierłziba ,v 
Szczuczynie koło  L idy . S|łólnicy zam. w Szczuczynie 
k. L id y  Bencel Gonczarowski. Judei Gonczarow .ski 
i Calel K faczkowski. Spółka fin n ow a  zaw iązana na nto- 
cy aktu zeznanegp jirzed Notarjiuszcin Gustn,.„.n Buł 
hakiem w  Szczuczynie dnia 2 październ ika 1929 r. za 
Nr 1627 na okres 3-lelni w l dnia 2 października 1929 r. 
z tem, że spółka po tym okresie zostaje autom atycznie 
przedłużona na każde dalsze 3-locie o ile na trzy  m iesią­
ce* przed unływein 3-lel-niego term inu n ie nastąpi ze 
strony k tó regoko lw iek  ze w sp ó lr ik ów  re jen ta ln e  w - p  >- 
w iedzenie dalszego udziału w społr , Zarząd -spółki na­
leży do  wszystkich wspołnikówę W1 eksle wszelkie z< 
bow iazan ia pieniężne ji.Klpisują: '.a le i K laczkow ski 
jeden z braci Gonczarowskich. O dbiór tow arów , kores­
pondencji zw yk łej, poleconej, p ieniężnej. I ylegraiicz- 
nej i pokw itow ań  m oże podp isyw ać pod  stempien^ ' 
nv każdy spólnik. ®/ 1

W  dniu 10X 11. 1932 r.
13331. Firm a: „A ron  Bluszyński w  W iln ie ’ w W k  

nie, ul. W ileńska 22. Sprzedaż w od y  sodow ej ow oców  
p iw a i artyku łów  sjiożyw czych . F irm a istnieje od 193t r. 
W łaścic iel —  Bluszyński Aron zam. tamże. 401/YI

W  dniu 1 5 X 11. ! q32 r-
13333. I F irm a: „H elena SzwaDowiczowa w W iln .e, 

ul SoHanlska 18— 14 Sklep spożyw czy. F irm a isłniejs 
od 1931 r. W łaścic ielka Szw ahow iczowa H elena zam
tam że 402/VT

Dr. Zeldowicz
Choroby  *kórne,  wener.,  

nmrządow moczowych ,  
od g. 9— 1 i 5— 8 vrieez.

Dr.Zelciowkzowa
Chor.  kobiece ,  wene ryc z ­
ne, narządów m o c zo w yc h  
od z- 12— 2 i 4— 6 wi ec z*
Mickiewicza 24, tel. 277 

Akuszerka

rja mm
przyjmuje od 9 do 7 'wi ec z .  
ul ica Kasztanowa 7, m. 5. 

W, Z. P. Nr. 69

SPRZECAJE
po cenach b niskich

ROBOTY RĘCZNE
malowane (poduszki, p a ­
rawany, ekrany, makatki] 
kompozycje oryginalne,—  

własne 
Lwowska 24, m. 10

S a m o c h ó d
,Chevro let“ 5 - o «o b o w j  
torpedo w idealnym ,tk-  
nie— tanio do tprzcdarna  

ul. Pańska 15— 2 
godz. 8 - 9 i 16— 17

S p r z e d a j ę
C M I A Ł K I  Z IEM I

nad brzegiem rzeki,
12 kim. od Wilna. 

Informacje:
Wilno, Piłsudskiego 13/3 

M leszK anie  4 -p «k c jow *
ze wszelkiemi wygodami  
przy ul. Mickiewicza 62 
do wynajęcia od  1 m ija  

W skaże  dozorca

Udziela lekcyj
z  wsstystLirh przed­
miotów do klasy 6 ej 
włącznie, mogę być 
też Domocą w  nau- 
Icrch w roku szkol­
nym, za minimalną 
cenę. Zgłoszenia pro­
szę kierować dc A d ­
ministracji „IC. W il “ 

pod „Udzielam*

num pod dr/w i pokoju swego nieży- 
iace«o  pana, obwąchał próg. lak jak 
poprzednio i, u łożywsz ’ się na pod 
lodzę, z głown wspartą na przednich 
łapach, jął patrzeć na nas riemnem: 
żidosnemi oczami.

Juljan Barre. Matil i 0 'L e a ry  sta­
rali się*, żeby rozm owa była o ż y w io m  
utrudniała im to ciotka Łucja, któ a 
po trzech koktajlach zapadła w  p o ­
nure milczenie, nie jadła i siedzia5 1 

prosto jak kij patrząc złowieszczo w 
przestrzeń. Teresa trajkotała nerwu 
wo wpadając chwilami w  nieznośni* 
p iszczotliwy szczebiot. Gesty kulował i 
p r jy tem  małi-mi zniszczonemi ręka ­
mi i to uderzała Juljana po ramiona "h 
to dotykała palcami rąk Lala. Julj t ' 
uśmiechał się swobodnie. La l iadł bez­
trosko, wcale na nią nie patrząc. Z a ­
uważy łam, że miała niezbyt czyste rę 
ce i przeładowane pierścionkami. Na 
wet na obu wskazujących palcach 
błyszczał w ie lk i pierścień, chociaż te 
pałce nie są przeznaczone do pierś­
cionków.

—̂ ...sprowadza się do tego —  trze­
pała Teresa —  :ak prędko można dę 
zor jen iować w  r ie:,podzdewanym w y ­
padku?

Paggi zachichotał.

—  Niespodziewanym . Gała bieda 
u tein, że n igdy nie w iadomo, k iedv 
co nastąpi. Pamięta ją  panstwo - huu 
larza“  z ostatniego sezonu Kilk  i 
g łów  odpowiedziało  nru skinieniem, 
m iędzy innemi moja. - enię tę operę 
nad wszystkie inne. —  Otuż czy pań­
stwo wiedza, i ę  N'oveIli zaśpiewał za 
mnie całą tę operę? .

 Oh, Jo' I )a j  pokój! —  zawołała
i  wyrzutem  Helena. —  T o  nie ma zn t- 
czenia.

—  Ale ja chciałem tylko.
—  Niem a o  czem m ów ić  —  przer­

wała osiro Helena Mąż upadł, wycho 
dząc z garderoby i myślał, że złamał 
nogę, tak że Rimini NTovello, jego  za­
stępca, śpiewał całą operę. —  Uśnre- 
chnęła się zjadliw ie. -— T o  b y ło  n ie ­
dzielne popołudnie przyszło tylk * 
paru krytyków . Musieli przyjść, bo...

—  Orzekli, że m e  byłem przy  gtą 
sie —  przerw a ł Paggi, ■soląc, oh! icie 
sałatę.

—  Właśnie, że nic. Pochwal li cis, 
ż,e w y ją tkowo  dobrze śpiewałeś.

Signor Pagg i spiorunował wzro  
k iem zbyt praw dom ów ną małżonkę, 
a Teresa taśmiała się metalicznie.

—  Ale pan m e złamał nog i —  zau 
w aży ł La l takim tonem, jakby chciał

b y ło b y  k o g o  z a lop o w ie d z ie ć , że  

w a ć .
—- Nie, kochany chłopcze. Go/ zno 

wu? Chciałem tylko pokazać pańslwu 
jak szy^bko cz łow iek  działa w  nagłej 
potrzebie,

Szvbko, ale nit zawsze mątir/e 
-— ukąsiła Teresa. -—  Gdyby pan po 
myślał dłużej, przekonałby się pan. 
że noga bvła cała.

Z oczu Heleny strzeliły zielone pł<» 
nrienre.

— , Daj nam prtyk łac , d’ereso. 
masz cudowurie chłodną głowo i nigdy 
nie wpadasz.

Teresa zachichotała wesoło.
—  Kochanie i ja wpadam, ale mię 

dzy nami jest ta różnica, że ja nig*.y 
nie żałuję tego, co się stało.

—  Trudno jo-st przewidzieć, jak 
kto zareaguje na n iespodziewany w y ­
padek —  rzekł swobodnie Juljan. 
Niespudzianka w ym yka  się z pod 
wszelkich obrachunków.

—  N ie —  zaprzeczył Gerałd. 
Dziękuję, już m am  dosyć. N ie  zawrze 
się można jakoś zabezpieczyć.

—  Jakim sposobem- —  zap y td  
Morse. —  Soli, panno Saro

—  Zaraz lo  wyłożę. Ja, jako czło 
wiek, zaangażowany w ważnych sprsi-

wacłi, uwTażam aobie za obowiązek.., 
—  urwał, w ychy li ł  jednym c łu -  
ustein prawie całą szkiankę wody i 
dokończy ł —  zabezp i£*cza- się prze 
ciw wypadkom.

—  W ypadkom ? —  zapytała Matil, 
pochylając się nad stołem w  jego stro 
nt> _1 Co pan przez to rozumie, pantc 
Geraldzie? D laczego pan miałby być  
prędzej narażony na jakiś wypadek 
—- zawahała się - niż którekolw iek / 
nas?

Podniósł wysoko cmnkie brw i i 
za jrzał śmiało w  je j  niebieskie oczy,

—  Czy pani chce, ebym się w y ­
powiedzia ł wyraźn ie?

—  Ależ —  naturalnie.
—  Chciałem tylko powiedzieć, że 

zabezpieczyłem się przec iwko zamę- 
lowi, jukiby wynikł, gdyby  mnie co 
spotkało. M ianowicie  z łożyłem w  bez- 
piecznem miejscu szczegółowy wvkaz 
wszelkich tranzakcy j. osobistych i mc 
osobistych, jak ie  prowadzę.

-— Co za myśl, och panie Geral­
dzie! obruszyła się Matil.

(D. c. n.)
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